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Mętna odpowiedź Kowna na ostatnią notę Polski 
Redaktor półurzedowego organu Waldemarasa w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- | cji nie została nam do tej chwili! polskiej jest wyłącznie sprawą rząjlają na żadną pozytywną pracę. |tej sprawie, zaproponowała notą 


go“ (St. Gr.) telefonuje: l 
. Wczoraj o godz. 8 wieczo- 
tem powrócił z Kowna p. Szum 
lakowski, przywożąc 
wiedź rządu litewskiego 
propozycje polskie. Treść od- 
powiedzi, jak to zresztą łatwo 
było wywnioskować z naszych 
wczorajszych ioformacji jest ne 
gatywna. P Szumlakowski po 
powrocie złożył relację min. 
Zaleskiermu, poczem ogłoszono 
komunikat urzędowy. 


Teksi odpowiedzi 


Waldemarasa 

WARSZAWA, 21 sierpnia. (P. 
A. T.) — We wtorek wieczorem 
powrócił z Kowna p. radca Szu- 
mlakowski, który bezzwłocznie 
zdał sprawę z prowadzonych w 
Kownie rozmów p. ministrowi Za- 
leskiemu į doręczył odpowiedź p. 
premjera Waldemarasa na ostat- 
nią notę polską. Nota ma brzmie- 
nie następujące: 

„KOWNO, 20 sierpnia 1928 r. 
Panie prezesie. Notą z 17 b. m. W. 
Eksc. zechciała całkowicie po- 
twierdzić treść listu p. Hołówki z 
dnia 31 lipca r. bọ, czyniąc uwagę, 
że p. Hołówka jest upoważniony do 
wypowiadania się w imieniu dele- 


gacji polskiej w swym charakterze| podpisaniem paktu antywojenne- |święcił, 


©dpo- | przyjąć propozycji zwołania iitew- 
na | sko - polskiej 


notyfikowana. du polskiego. Może en przeto zaw- 

Co się tyczy meritum pańsxiej| sze zmienić prezesa swej de!zg$acji. | sobie zwrócić uwagę Pana na fakt, 
noty, żałuję bardzo, że nie mogę| W tym wypadku jednak skład de-|że ostatnie komisje konferencji li- 
legacji litewskiej musiatby również | tewsko - polskiej ukończyły swo- 
konferencji królz-| ulec zmianie, co nie może być do-|ją pracę w połowie lipca. Było za- 
wieckiej w Genewie na 25 b. mies,| konane w ciągu 2-ch dni,  którejtem dosyć czasu dla zwołania ple- 
Nie mogę ukryć zdziwienia, której pozostają do daty proponowanej|narnego posiedzenia naszej konie- 
mi sprawiła druga propozycja W.iprzez Waszą Ekscelencje. rencji w końcu lipca lub w sierpniu 
Eksc. Zapytuje mnie pan, czyj Delegacja litewska wyraża żal; Chociaż inicjatywa zwołania posie- 
przywiązuję większą wagę do pań-|z powodu zwłoki, spowodowanej| dzenia plenarnego należy do dele- 
skiego osobistego przewodnictwa,|w pracach konferencji,  któreby|gacji polskiej, która w obecnej 
czy też do wyboru Królewca, gdziej chciała w miarę możności przy-|chwili sprawuje przewodnictwo 
przewodniczyłby delegat polski p.|spieszyć. Lecz kiłka dni, dzielą- | konferencji, delegacja litewska, nie 
Hołówko. Wybór prezesa delegacji| cych od sesji rady ligi, nie pozwa-|otrzymawszy żadnej odpowiedzi w 


Kto jedzie do Genewy 


aby reprezentować Polske na sesji ligi narodów 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie] Warszawy wejdą także osoby,|lewski, poseł Rzplitej w Bernie, 
go" (St. Gr.) telefonuje: znajdujące się już obecnie w Ge-|poseł do sejmu p. Graliński (Wy 
Dowiadujemy się, że w tych|newie. Skład całkowity delegacji] zwolenie) i poseł Rzplitej w Ry- 
dniach udaje się do Genewy de-| będzie w Genewie następujący: |dze p. Łukasiewicz — zastępcy. 
legacja polska na jesienną sesjęj Min. Zaleski, min. Sokal, wi-|Pozatem do delegacji należą wyż 
ligi narodów. Do składu delegacji| cemarszałek senatu Gliwic — R si urzędnicy min. spr. zagranicz 


oprócz osób wyjeżdżających zļlegací; b. min. Chodźko, Modze-|nych, 
(FORTECY; 


Jak Wilson przed dziesięciu laty 
przybywa Rellog do Paryża 


Prasa paryska żywo zajmuje się| mać, pokój. Dzieło, któremu się pojlakoniczny dokument, mający być 
nie było  ratyłikowane| gwarancją pokoju, Ameryka pozo 


wiceprezesa (president adjoint). A-| go i przybyciem Kelloga do Fran-|przez jego ziomków, którzy odsu- 
by zapobiec na przyszłość wszel-icji. „Petit Parisien* porównywuje | neli się od ligi narodów i odmówi- 
kiemu możliwemu nieporozumieniu jtę wizytę z wizytą prezydenta Wil|li przyłączenia się do paktu gwa- 
pragnę zwrócić uwagę W, Eksc. na' sona przed dziesięciu laty. „Dzie-|rancyjnego. Dzisiaj znowu amery- 
lakt, że stosunki obu delegacji na sięć lat niedługo upływa — pisze|kański mąż stanu wylądował we 
konferencji litewsko - polskiej w|dziennik paryski — od czasu, gdy|Francji. Członek partji, która zwy 
Królewcu zostały ustalone przez|prez. Wilson opuścił St. Zjedno-|ciężyła wielkiego prezydenta de- 
regulamin konierencji, który prze-| czone na okręcie wojennym i usta| mokratę — Wilsona — przybywa 


staje poza ligą narodów; pakt śwa 
rancyjny pozostał mariwą literą. 
Tem niemniej doktryna koraplet- 
nej izolacji otrzymała poważny 
cios; 
północno - amerykańskiej dowo- 
dzi, że Ameryka olicjalna poraz 
drugi próbuje się zbliżyć do Euro- 


widuje jedynie prezesów delegacji.| nowił w Paryżu nowy ustrój świa-|podobnie jak ten ostatni do Pary-|py, z którą zerwała przed 10-ciu 
Otóż żadna zmiana prezesa delega!'ta oraz instytucję, mającą utrzy-|ża, aby podpisać w sali Zegarowej | laty, 


Przy tej sposobności pozwalam| z dnia 29 lipca r. b. zwołanie kon- 


ierencji na 15 sierpnia r. b. Otóż 
jeżeli w pracach konferencji wyni- 
kła zwłoka, odpowiedzialność za 
nią ponosi całkowicie delegacja 
polska, 

Delegacja litewska będzie goto- 
wa znów rozpocząć prace konie- 
rencji polsko - litewskiej, jak tyl- 
ko pozwoli jej na to jej udział w 
pracach rady i zgromadzenia lígi 
narodów. Ponieważ W. Eksc. bie- 
rze w nich również udział, termin 
zwołania konierencji  lifewsko - 
polskiej będzie mógł zostać ustalo- 
ny w Genewie w ciągu najbliższej 
sesji. 

Zechce pan, panie prezesie, przy 
jąć wyrazy szacunku — 

Proiesor WALDEMARAS 

prezes rady ministrów i 

min, spr. zagranicznych“, 
* 
Tekst odpowiedzi litewskiej 
nie oznącza jednak, aby rząd 
kowieński postanowił doprowa 
dzić już teraz swoje stosunki 


w ` 


-|z Polską do ostatecznego nas 


prężenia. 

Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, iż wczoraj właśnie 
przybył do Warszawy reprezen 
tant pół - urzędowego organu 
rządu kowieńskiego „Lietuwos 
Aidas' p. Uryskis. 

Przybyły wczoraj do War- 
szawy redaktor litewski był w 
swojm czasie jednym z kierow 


przybycie szefa dyplomacji | ników chrześc. - demokracji lis 


tewskiej, ministrem spraw zagr, 
i pesłem litewskim w Berlinie; 
z zawodu jest duchownym, a 
ostatnio poświęcił się karjerze 
ziennikarskiej. 
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PLANY PILSUDSKIEGO 


Marszałek przygotowuje je po cichu i nie zdradził 


"= 


się z niemi przed legjonistami 


Wilno jest bezwzględnie polskie. -- 0 marszu na Kowno niema mowy 
Co pisze organ socjalistów niemieckich „Vorwśrts” ? 


BERLIN, 21 sierpnia, (Pat.) —|warszawski „Vorwartsu” pades- jta nie litwinów należy pytać o to, 
Socjalistyczny „Vcrwärts™ zamiesz|śla, iż marszałek Piłsudski miał|do kogo Wilno należeć powinno, 
cza dziś na naczelnem miejscu ar-|najzupełniejszą rację,  nazywając| ponieważ litwini stanowią zaled- 
tykuł swego korespondenta war-| Wilno miastem polskiem, co wy-|wie 2 proc. ludności wileńskiej, 
szawskiego p. t. „Plany Piłsudskie| wołało taką burzliwą owacje zajlecz raczej żydów, którzy stano- 
go“, w którym przeciwstawia mo-| strony zgromadzonych leśjonistów,| wią niemal połowę ludności. Uczy- 
wę wileńską marszałka ostatnie-| Nawet pomijając tradycję Wilna|niłem to — pisze korespondznt 
mu wywiadowi i twierdzi, że wy-|w historji Polski, widzi się pol-| warszawski „Vorwartsu” — 
wiad, udzielony wówczas dzienni-| skość tego miasta na każdym kro-li zapytałem żydów, do kogo chcą 
karzom warszawskim, wywołał| ku. Decydującą rzeczą jest prze- należeć. 
wrażenie, iż Piłsudski jest ciężko| ważająca Dowiedziałem się od nich że 
chorym i przemęczonym człowie-| większość ludności polskiej tego | przekładają oni Polskę z jej orjen- 
kiem. Mawa wileńska natomiast,|miasta, które p. Waldemaras nie-|tacją zachodnią ponad dyktator- 
zawierająca ton rubaszny i tęskny| dawno. ogłosił stolicą Litwy. ską władzę Waldemarasa. 
zrozumiały w mowie starego żoł-| Jeżeli w sprawie wileńskiej brać| W kołach lewicy polskiej rozwa 
nierza, spotykającego się ze swo-|pod uwagę kwestje etnograficzne, |żana jest myśl 
imi kolegami broni z przed laty 
10-ciu, sprawia wrażenie, iż 
ostatnie tygodnie zrobiły Piłsud- 

skiemu doskonałe, 
a sądząc po zewnętrznych obja- 
wach, widać, iż marszałek znajdu- 
je się zupełnie na wysokości 
swych zadań. 

Ten, kto widział, jak Piłsudski 
umiał opanować się owej niedzieli 
w Wilnie — pisze „Vorwärts” — 
nie zdradził swoim legionistom nic 

ze swoich planów. 

Tem intensywiiej będzie je przy 
gotowywał pocichu. Odnosi się to 


Ministerstwo sprawiedliwości we | 
Francji zarządziło niedawno znie- 
sienie wyroku sądu przysięgłych 
departamentu Marne z 30 listopa- 
da 1927 roku, wyroku, skazujące-! 
go chłopa Remy'ego, 


rzucił wizję lokalną, 
kalna dużoby kosztowała, 


oskarżone-|łał przyznanie się do winy, które 


przedewszystkiem — zdaniem 0.0 saponane 85 lat RC 

MERA : „| wdowy, na at przymusowych|jącego mu rozmaite korzyści poli- 
iet 1 me A AAEN dg robót. Oskarżony wypuszczony zo cyjnego komisarza 
nicznych lecz do wewnętszno =|stał na wolność. swe „alibi“. To alibi stwierdzone 


politycznych spraw Polski. W ja- 
kiemkolwiek stadjum znajduje się 
konflikt z Litwą stwierdza 
„Vorwärts”“ — 
nie należy sądzić, aby Piłsudski 
nakazał marsz do Kowna, 

albowiem kieruje on się wzślęda- 
mi na zobowiązania międzynaro- 
dowe. Jest rzeczą wątpliwą, aby 
zwrócił się on z prośbą do swoich 
leśjonistów 

o danie mu Kowna w prezencie 
na Wielkanoc tak, jak to się mia- 
ło z Wilnem. 

W tem miejscu 


„Sprawa miała następujący prze| zostało przez 5 świadków, którzy 
pigg niestety, byl krewnymi oskarżo- 
nocy z 29 na 30 październi-| n z WYE Y 
ka 1926 roku zamordowano 89 lat 
liczącą wdowę Harriez, 
kałą w Orcontes, 
dzono, że zwłoki zostały shańbio-- dykt 
ne. W dwa dni później aresztowa- 
no młodego chłopa Remy z Vitry- 
le Francois, o 16 kilometrów od-j bót. 
dalonej miejscowości od Oredutes, , gm 
jako podejrzanego o dokonanie | 
mordu. 
Policja zaczęła śledztwo, prze- 
słuchanie na policji trwało bez 
przerwy 9 godzin i tak zmęczyło 


= ego, 
7 Chociaż prokurator w przemó- 
zamiesz-, wieniu zaznaczył, że nie jest prze- 


W siedem miesięcy później 


Kongres: antyalkohoła- 


wy w Anfwernii 
ANTWERPJA, 21 sierpnia. 


korespondent |łym osobnikiem, że ten przyznał. więtnasty kongres aikohołowy. 


LEOPOLD SCHWARZSHILO 


Teka w gabinecie zmienia poglądy 


Socialiści i demokraci niemieccy uchwalili Kre- 
dyty na budowę pancernika 


Jeden z najwybitniejszych publicystów niemieckich z obozu szczerych demokratów j bezwzględnych pacyfi- 
stów, Leopold Schwarzschild, przyp =zcza nieodparty atak do obozu socjaldemokratów, którzy przyznali kredyty 
na pancernik, chociaż ich naczelnemi hasłem wyborczem było rozbrojenie. Artykuł amalizuje wprawdzie stosunki 
niemieckie, ale posiada wielką ilość momentów, które mu nadają wartość powszechną. (Redak ia). 


Kanclerz Rzeszy ks, Bülow; „Podczas mojej wieloletniej dzia- 
łalności w Bukareszcie pozostawałem w ożywionych stosunkach 
z jednym z wybitnych członków tamtejszego parlamentu, który 
mi dawał rozmaite piękne przyrzeczenia na okres, gdy będzie 
ministrem. Gdy wreszcie zdobył tekę i nie próbował nawet zrea- 
lizować swych obiecanek — (okrzyki na ławach socjaldemokra- 
tów), — przypomniałem mu się 'wyraźnie, na co ten znakomity 
człowiek odpowiedział mi tonem najgłębszego przekonania: „Nie 
uwierzy pan, szanowny kolego, jak bardzo człowiek zmienia swe 


strony świata na norymberski:n 
kongresie właśnie w 1868 roku, 
Kanclerzowi, który musi święto- 
wać współpracę z mieszczańskie- 
mi ugrupowaniami, nietylko o od- 
cieniu radykalnym, niełatwo jesi 
świętować jednocześnie rozbrat z 


poglądy, gdy zostaje ministrem”, (Wielka wesołość na ławach [Tiemi Herman Miiller pomógł 
socjalistów). — Po francusku brzmiało to jeszcze ładniej: „Vous ;sobie, odkrywając ogólny prąd 
ne sauriez croire, mon cher monsieur, a quel point le gouverme- |zgody, jako nową cechę charak- 
ment change les idees d'un homme“, — (Ponowny wybuch weso- |; 3 saiad SE dj 
łości), — To uczyniło na mnie wówczas pewne wrażenie. Sam dj ŻA RAE 

wtedy nie byłem jeszcze ministrem. — (Wesołość), — Potem je- |P zgody, symbolizówanej przez 
dnak zauważyłem, że to się gdzieindziej też zdarza. — („Bardzo [jego gabinet i zewnętrznej. przez 


słusznie!“ na ławach socjaldemokratów). 


Stenośram Reichstagu z 14 listopada 1906 r. 


rodówki. W ten sposób wpraw- 


EENE ją powitać jako próbę zafaá 


Policja na ławie oskarżonych 


Rehabilitacja rzekomego mordercy, 
skazanego na 20 lat więzienia 


się do czynu, Sędzia śledczy od-|zgłosił się do sądu pewien woźni- 
penieważ|ca i zeznał, że widział oskarżone-/ 
chciał tanio pracować, a wizja lo-|go w czasie, 


Na rozprawie oskarżony odwo-|nej, oddalonej 
złożył tylko pod naporem obiecu-| mógł więc popełnić zbrodni, 


i przedłożył| bronie niewinnego człowieka sta- 


przyczem stwier* konany o winie oskarżonego, wer- |łą sprawę, występuje bardzo ostro 
i ławy przysięgłych stwier-į przeciwko metodom śledztwa, pra 
:dził jego winę, a trybunał zasądził, ktykowanym przez francuską po- 
chłopa na 20 lat przymusowych -o |licję. Przypomina badanie morder- 


mm | trwało dwadzieścia godzin, 


[P.| muszą przez cały czas stać, a o- 
oskarżonego, który jest zidjocia- A. T.) — Został tu otwarty dzie- 


| 


| wprawdzie się nie udała. Ale Her- 


brukselski kongres II międzyna- ki 


autonomji dia Wilna, gicznych przygotowań, 

Najznamienniejszą jednak rzeczą 
jest niezwykle rozsądne stanowi- 
sko warszawskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, które, odsu- 
wając na bok wszelkie wzgledy 
prestiżowe, zgadza się niemal na 
wszystkie noty i propozycje 'itew- 
skie. Stanowisko to można uwa- 
żać za 

wyraz poglądów Piłsudskiego, 
który w swoich rękach zatrzymał 


godzenia konfliktu polsko - litew- 
skiego i usunięcie niebe->ie- 
czeństw wojennych. Rzeczowo jed- 
nak biorąc, jeżeli chodzi o autono- 
mję dla Wilna, to niema tu po te- 
mu bynajmniej większych warun- 
ków, niż w innych okolicach Pol- 
ski. Piłsudski nie będzie się na- 
pewno zajmował wypracowanien: 
jakiegoś planu pochodu przeciwka 


Litwie, choćby już z tego powodu, sprawy polityki zagranicznej, . w 
że do r szczególności politykę Polski w 


okupowania litwy nie potrzebo- 
wałby on 


stosunku do Litwy. 

Korespondent warszawski „Vor- 
wirtsu' przychodzi wkońcu do 
wniosku, że plany marsz, Piłsud- 
skiego na najbliższą przyszłość do 
tyczą głównie polityki wewnętrz- 
nej, a przedewszystkiem rewizji 
konstytucji w kierunku wzmocnie- 
nia władzy prezydenta i zasady 
obioru prezydenta przez plebiscyt, 
coby oznaczało 
ośraniczenie praw parlamentu do 


wcale żadnych strate- 


kiedy popełniono 
zbrodnię, w jego — wiosce rodzin 
o 16 kilometrów 
od miejsca zbrodni, oskarżony nie 


Obóz demokratyczny ` bedzie 
miał w tej walce parlamentarnej 
przeciwko planom Piłsudskiego b. 
trudną sytuację. Tembardziej, że 
legjoniści w Wilnie przysięgli mar 
szałkowi poprzeć go wszystkiemi 
siłami w pracy nad stworzeniem 
nowej konstytucji. 

Legjoniści zaś i czynniki wojskowe 
posiadają dziś władzę w Polscć 
i mają możność przeprowadzenia 
każdej zmiany konstytucji, jakiej 

Piłsudski zapragnie. 

„Z Tobą na śmierć i życie Komen- 

dancie* — 

było okrzykiem dominującym w 
Wilnie — pisze „Vorwśrts', 0O- 
krzyk ten charakteryzuje i na naj- 
bliższą przyszłość sytuację polí- 
tyczną w Polsce. 


Sprawa stała się głośną, a w o- 


nęła francuska liga obrony praw 
człowieka i obywatela. Epilogiem 
kampanji jest właśnie niedawna 
decyzja irancuskiego ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Prasa francuska komentując ca- 


cy Nestorino, któwe bez X 

oraz 
aferę Garibaldiego, którego prze- 
słuchiwano przez kilka dni i nocy. 
Jest to tortura, która przypomina 
inkwizycję, i 


albowiem oskarżeni 


trzymują krzesło lub jedzenie, je- 
śli złożą „odpowiednie zeznania. 


- a me 
godzin po owem przemówieniu na|tężniejszem uzbrojeniem, dla re- 
gle uchwalił budowę słynnego pan|kinów torpedowych od dołu i sę- 
cernika A, to wiemy już obecnie,|pów bombowych z góry, przed 
że należy to również traktować| którymi nic nas nie broni. Jakież 
jako przyczynek do szerzącej się |powikłania mogą powstać w związ 
śwałtownie, narodowej i między-|ku z tem, że na nasze parady, dla 
narodowej zgody. Najwidoczniej| duszy, dla zajęcia naszych ofice- 
pancernik jest nieodzowną czę-|rów zbudujemy skrzynię typu, któ 
ścią składową planu, z którego po|rego już nikt na świecie nie u- 
mocą mamy być z okresu walk|znaje i mieć nie chce, skrzynię, 
wprowadzeni w okres harmonji! |którą możemy się tylko bawić i 

Często dopiero -po wielu latach|jeżdzić na spacer, a za którą po- 
okazuje się wartość takich na da-/zatem zapłacimy tyle, co poważ- 
leką metę obliczonych planów. Zajne floty za swoje cztery razy wię 
czasów Tirpitza próba zabezpie-|ksze, poważne naddreadnonughty? 
czenia harmonji między narodami| Można powiedzieć, że chodzi tu 
zapomocą okrętów wojennychj poprostu o pacyfistyczną budowlę 
o rezygnację i samobiczowanie w 
man Müller i jego koledzy mogą | biblijnym sensie tego słowa, bo- 
zwrócić uwagę, że między prośra|wiem nawet nasze siły gospodar- 
mem morskim Tirpitza, a dzi-jvze osłabiamy, by nie wzmocnić 
siejszym istnieją całkiem |lotne|jmaszej siły na morzu. 


różnice. Wówczas budowano na-| To są naprawdę godne uwagi 
prawdę zdolne od boju okręty, |ar$umenty. Okręt bojowy, który 
odpowiadające rozwojowi terhni- jest okrętem filmowym, a nie bo- ` 


budowy floty, będące niebez-|jowym, zbrojenie. które iest saty- 
pieczeństwem dla innych naro-jsfakcją, a nie zbrojeniem, — to 


Kanclerz Rzeszy Hermann Miil| rodzin socjaldemokracji, a to nia | dzie dla wstrzemiężliwych optymi dów. Dzisiaj takie objawy. przesa-| wszystko nikogo nie przerazi i 


„er miał w ubiegłym tygodniu LA WA w obecnej chwili bardzo pro- | STÓW nie wyczerpano wszystkiego, 
żki dzień, Nie w Berlinie, gdyż|ste wspomnienie. Zgodnie z ofi-.|co ewentualnie można powiedzieć 
toasty z okazji rocznicy konstytu-|cjalną historją partji socjaldemo-j0 przyszłości rodu ludzkiego ale 


dy nie wchodzą w grę. Dumne, a|nie zdenerwuje. I jeśli nawet ta- 
jednocześnie skromne kierownic-|ka budowlą nie przyczyzia się do 
two marynarki może bić na to, że| międzynarodowej harmonii w sen- 


cji nie wysuwały żadnych szcze-|kracja istnieje dopiero od owego|bądź co bądź wiemy obecnie tro-| ten pancernik A w poważnym|sie norymberskiej deklaracji, to 


gólnych zagadnień. Ale w Norym-|historycznego momentu, gdy prole 


chę więcej o światopoglądzie na-| momencie nie będzie mógł niko- 


,ednak nie przyczynia się również 


berdze, w 24 godziny później, trze | tarjaccy i mieszczańsko - radykal- 
ba się było bardziej zastanowić.|ni członkowie ogólnego związku 
Obchodzono tam 60 rocznice na-|Lassalle'a rozeszli się w różne 


szego kanclerza i w wypadkachi mu nawet oka zaprószyć, że bę-|do przyspieszenia mię4zynarodo- 


(D. c. n.). 


wątpliwych możemy z tego kc- | dzie on tylko tarczą strzelniczą; wej masakry. 
rzystać, Gdy nb. sabie! w kilka|dla olbrzymów z nieskończenie pa 
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Marsz. Pilsudski 
© przyjaźni polsko pu= 
muńskiej 

BUKARESZT, 21 sierpnia, (Pat) 
Marszałek Piłsudski odjechał z 
miejscowości Perisz samochodem 
do Vilorata koło Targowiszcze, 
Marszałek napisał dla prasy kilka 
słów, podkreślając przyjaźń polsko 
rumuńską oraz wyrażając się z u- 
znaniem © wieśniakach rumuń- 
skich, którzy są przyszłością kra- 
ju, 


Prezes Belżyński 


u min. Meysztowicza 
WARSZAWA, 21 sierpnia. (P. 
A. T) — Pan minister sprawie- 
dliwości Meyszłowicz przyjął w 
dniu' dzisiejszym: prezesa Stefa- 
na Bełżyńskiego w sprawie budo- 
wy jimachu sądu okręgowego w 
Łodzi, 


Dygnitarz siamski 
bada akcję zdrowotną 
w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Wczoraj przybył do Warsza- 
wy egzotyczny gość, przedstawi- 
ciel wydziału zdrowia rządu kró 
lestwa sjamskiego dr. Sakol, któ 
ry ma zbadać stan akcji sanitar- 
nej w Polsce dła zastosowania 
„jej najnowszych wyników w swo 
im kraju. 


Dziennikarze zagrani- 
gzni zaproszeni da 
Spały 


Do Spały na uroczystości doży 
nek zaproszeni zostali z inicjaty- 
„wy wydziału prasowego M. S. Z. 
przedstawiciele prasy zagranicznej 
bawiący w Polsce. 


Olimpiiczycy japońscy 


w Warszawie 


WARSZAWĄ 21 (Pat.) We wto 
tek, dn. 21 bm. przejeżdżała przez 
stolicę grupa olimpijczyków japoń 
skich w składzie 39 osób. Po krót 
kim pobycie japończycy udali się 
przez Moskwę do rodzinnego kraju 

Jak się dowiadujemy, słynna 
zawodniczka japońska, Hitomi, 
przybywa w nadchodzący czwar- 
tek lub piątek do Warszawy, gdzie 
zabawi parę dni. Jak słychać, klu- 
by stołeczne zamierzają zorganizo- 
wać zawody lekkoatletyczne, w 
którychby wzięła udział znakomita 
przedstawicielka kraju wschodzą- 
cego słofica. 


Zajście w Osfendzie 
z b. ministrem socjali- 
stycznym 

BRUKSELLA 21. (PAT). Prasa 
donosi z,Ostendy: 

W jednej z sal publicznych w 
chwili wejścia na salę księżniczki 
s'efanji Belgijskiej orkiestra za- 
grała hymn narodowy belgijski 
„Brabansonę*. 

Obecni na sali powstali z miejsc 
z wyjątkiem deputowanego socja- 
listyc. hyłego ministra Huys- 
mansa. 

Zewsząd podniosły się głosy 
protestów. Orkiestra zagrała po- 
nowrie „Brabansonę*. Były mini- 
sier Huysmans wstał jednak do- 
piero wówczas, gdy orkiestra prze 
stała grać. Zaczęto znowu prote- 
stowąć, tak że policja musiała 
iluysmansa ochraniać. 

Jak wyjaśnia „Nation Belge*, 
były minister tłumaczy swe zacho- 
wanie roztatgnieniem. 


Jaka będzie dziś 
ponada? 


Zachmurzenie zmienne, przeważ- 
nie duże, zwłaszcza na zachodzie 
i w środku kraju. Przelotne desz- 
cze. Na wschodzie Polski miejsca- 
mi rankiem mglisto. Nieco cieplej, 
Słabe wiatry południowo-wschod- 
nie i południowe. 


Z2.WTII — GLUS FULS5KI — IT7FZ8 


Nowe Królestwo w Europie 


RJ 


Albańczycy chcą Króla 


BERLIN, 21 (Pat). —, Vossische 
Zig” donosi w depeszy z Medjola- 


a 


, RZYM, 21 (Pat)— Jak podają dzienniki wła: 
Achmed Zogu będzie proklamowany monarchą|SXie, dobrze poinformowane, oyłoszenie Ach" 


mu, że w całej Albanji szerzy się 
hasło, wydane przez stronnictwo 
rządowe w postaci agitacji za o- 
głoszeniem monarchji i proklamo 
waniem Achmeda Zogu królem Al 
banji. Proklamacja ta ma nastąpić 
podczas otwarcia zgromadzenia na- 
rodowego w Tiranie. 

„Vossische Zeitung* podaje, że 
plan proklamowania prezydenta 


miesięcy, jednakże napotykał na 
poważne trudności, wynikające z 
polityki zagranicznej. Achmed Zo 
gu pragnął przedewszystkiem uzy- 
skać zgodę Włoch. Rokowania, któ 
re przeprowadzone były w tym ce 
ln w Tiranie z posłem włoskim 
Sola, doprowadziły do wyniku po 


zytywnego. 


Władca 


Skanderbeg I- Król! Albanii 


TIRANA, 21 (Pat) Albańskie biuro prasowe pgto 
siło Komunikat, w którym powiedziane jest, że 
wczoraj odbyły się walne zebrania, na których 
cała ludność Tirany i okolic z wielkim eniuzjaz- 
mem wyraziła życzenie, by zaprowadzono w Al- 
banji monarchię i by koronę ofiarowano prezyrien 
towi Achmedowi Zogu, W człej Albanj: odbyły się 
podobne manifestacje, które miały przebieg spo 
kojny. Słychać, że Achmed Zogu jako król przybie 
rze imię Skanderbega lilh 


Albanji Achmeda Zogu królem al- meda Zogu królem Albanji należy uważać za 
bańskim istniał już od szereguj l FECZ pewną. 
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Albanii 


Achmed-bey=Zogiu (w biołym mundurze) z adjutantami. 


I0-lecie niepodległości 
Przygołtownnia do uroczystości 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go' (St Gr.) telefonuje: 

Wobec zbliżającego się obcho| Pierwsze posiedzenie  poświę- 
du 10-lecia niepodległości pań-|cono specjalnie udziałowi wojska 
stwa polskiego, dnia 20 b. m.podiw tej rocznicy, dlatego też wzięli 
przewodnictwem naczelnika biu-iw niem udział specialni przedsta- 
ra prezydjum rady ministrów p.jwiciele min. spr. wojsk. z mir. 
Radicz - Laskowskiego odbyłajPróchińskim, zastępcą szefa szta 
się narada przedwstępna dla przyłbu generalnego na czele. 


gotowania programu uroczystości 
obchodu tej rocznicy. 


Zjazd więźniów ideowych 
z lat 1914 -i921 w Warszawie 
WARSZAWA 21, (Pat) W listo-|wa pamiątek więziennych. 


padzie rb. odbędzie się w Warsza- 
wie drugi zjazd b. więźniów ideo- 
wych z lat 1914—21. Komitet ot- 
ganizacyjny wyłoniony przez zjazd 
zeszłoroczny, opracował już szcze- 
gółowy program uroczystości, któ- 
re będą miały na celu nietylko 
uczczenia więźnia magdeburskiego, 
Marszatka Józefa 
twórcy niepodległości Polski, 
również zespolenie 


Wszyscy ci, którzy posiadają 
tnaterjał wystawowy jak korespon- 
dencję, druki, notatki, odezwy itd, 
wydawane w poszczególnych obo- 
zach i więzieniach obcych w la- 
tach 1914 | 21, winni zadeklarować 
je pod adresem kpt. Chrząszczew= 
skiego-Qaspariezo, kancelarja p. 


Piłsudskiego, 'prózydenta, Zamek-Warszawa. Tam 
ale irównież należy zgłaszać 


udział w 


Ljazd unji międzyparlamentarnej 


Delegaci już zaczęli się zjeżdżać do Berlina 


BERLIN, 21 sierpnia. (Pat.) — 
W dniu dzisiejszym zaczęły zjeż- 
dżać do Berlina delegacje po- 
szczególnych parlamentów na 25 
zjazd umji międzypar!amentarnej. 
Dzisiaj też rozpoczęły obrady po- 
szczególne komisie zjazdu, a 
mianowicie: komisja dla spraw 
gospodarczych * finansowych pod 
przewodnictwem b. holenderskie 
go ministra finansów d-ra Treu- 
ba, komisja rozbrojeniowa, komi- 
sja dla spraw kolonjalnych i ko- 
misja dla spraw etnograficznych. 

Na komisji gospodarczej przed- 
stawiciel Niemiec p. Schneider 
zobrazował politykę gospodarczą 
min. Curtiusa, wskazując na ob- 
niżenie stawek celnych w trakta 
cie handlowym francusko - nie- 
mieckim. Pozatem b. węgierski 
minister handlu baron Józef Szte- 


renyj, przedstawił referat w spra- 
wie trustów międzynarodowych. 
Komisja rozbrojeniowa, obradują- 
ca pod przewodnictwem b. duń- 
skiego ministra wojny , Muncha, 
uchwaliła utworzyc specjalną 
podkomisję dla przesłudjowania 
kwestji bezpieczeństwa i paktu 
Kelloga. Komisja dla spraw kolo- 
nji pod przewodnictwem przed- 
stawiciela Szwajcarji, d-ra Stu- 
dera, uchwaliła rezolucję, powzię 
tą już w roku ubiegłym przez 
podkomisję, złożoią z przedsta- 
wiciela Francji, senatora Rusta- 
na, b. premjera holenderskiego 
Heemskerka i b. gubernatora ko- 
lonji niemieckich von Schnee, żą- 
dającą 
ligi narodów nad 
mandatów. 


300 osób zabitych - 100 rannych 


Orkan zniszczył wyspę Haiti 


PORT AU PRINCE (Haiti), 
21.8, — Sród straszliwego orkanu, 
który nawiedził wyspę Haiti, uto- 
nął północno-amerykański okręt 
Ithaca. Cała załoga zginęła. 

Huragan zniszczył na pobrze- 
żu 4,000 kilometrów  kwadrato- 
wych plantacji bananów, pooba- 
lał domy, zniszczył zupełnie za- 
siewy. 

W czasie burzy utraciło życie 
około 300 osób. Liczba rannych 
przenosi 1,000 osób. 

Wielotysięczne rzesze pozba- 


wione dachu i wygłodzone, 
czują w polach. 

Orkan, niby brzytwa, zgolił zu- 
pełnie z powierzchni ziemi około 
> kilometrów wysokopiennego 
asu. 

Wszystkie okręty, dążące do 


jaknajściślejszej kontrolij 
sprawowaniem | 


ko-| Wielkich Chutor 


wszystkich |zjeździe i nadsyłać rękopisy do Il 

tych, którzy ofiarnym trudem przyjtomu wydawnictwa "Za kratami 

czynili się do odrodzenia narodu więzień i drutami: obozów%, 

i którym Polska nie przyszła za Pracom organizacyjnym  2-go 

darmo. zjazdu b. więźniów ideowych pa» 
Z drugim zjazdem b. więżniów tronuje gen. dywizji Kazimierz 

ideowych połączona będzie wysta-4 Sosnkowski. 


| m a 


SOSNOWIEC 21, Wielka epo-|strzeliła policja w pościgu, czwar- 
pea bandycka sensacyjnego napa-|ty zinarl w więzieniu na gruźlicę, 
du na kasę kolejową w Ząbkowi- Kasprzyk liczy sobie zaledwie 
cach w dniu 81 grudnia 1927 r.]lat 29, a już 10 lat spędził w cięż 
zakończyła się teraz wyrokiem są-|kiem więzieniu za inny napad ban 
du okręgowego w Sosnowcu. dycki. Kiedy po 12 latach wyjdzie 

Członka bandy Kasprzyka sądj]na woluość, będzie miał 41 — 3 
skazał na 12 lat ciężkiego więzie-|tej liczby należy więcej niż poło- 
nia. Trzech innych bandytów za-| wę odliczyć na więzienie, 


Krwawa uczta weselna 


Pan miody zabity, panna młoda ma przestrze» 
ione płuca, 4 goście ciężko ranni 


WILNO, 21 sierpnia. (Tel. wł|ką ranę postrzałową w płuca pań 
„Głosu Polskiego") — Onegdaj wie| nie młodej, 
czorem we wsi Bolidżanka około] Powstała  nieopisana panika, 
na pograniczu| podczas której padło szereg strza 
polsko - sowieckiem podczas u-lłów rewolwerowych, wskutek któ 
czty weselnej na salę wtarśgnęło!rych zostało rannych jeszcze 4 o= 
kilku mężczyzn. Jeden z nich, niejsoby. Sprawcy krwawego czynu 
jaki Zygmunt Mrówka powszech- zbiegli. Zarządzony natychmiasto= 
nie znany w okolicy przemytnik,| wy pościg, nie doprowadził do żad 
wyjął rewolwer i zaczął strzelać,jnego rezultatu. Zbrodnia wynikła 


Haiti, fale odrzuciły i zmusiły do|kładąc trupem pana młodego, Jó-|na tle zemsty osobistej. 


zmiany kierunku. 

Z Nowego Jorku wysłano eks- 
pedycję ratowniczą, zorganizowa- 
ną przez amerykański Czerwony 
Krzyż, 


Niezależni socjaliści protestuja 


przeciwko zamknięciu 


komunistycznego biura 


robotniczego 


RYGA 21 (PAT) Niezależni so- 
cjaliści urządziłi wczoraj wieczo- 
rem wielki wiec protestacyjny 
przeciwko zamknięciu komuni- 
stycznego centralnego biura związ- 


ków zawodowych. Uchwalone na 


wiecu rezolucje zapowiadają pod- 
jęcie próby zorganizowania jedno- 


dniowego strejku w dniu 22 b. m.| Burmistrz miasta Havre'u, wita- majora Dyotta, 
okrę-|jąc wysiadającego z okrętu 


o ileby zapadł wyrok sądu 


gowego zatwierdzający zamknięcie | kretarza stanu 
biura, 

Po wiecu część zebranych pró- 
bowała urządzić 


pochód przez 


miasto, została jednak 
na przez policję. 
CRY Z 


Złofe pióro 


fozproszo- 


zefa Borodzińskiego i zadając cięż 


Trzej członkowie Wyprawy angielskiej 


zabici przez czerwonoskórych 


LONDYN 21,8 (Pat) Zdaje sięj wsród członków ekspedycji, braku 
być rzeczą pewną, że płk. Fawcett|żywności oraz wrogiego stanowi- 
syn jego John oraz towarzysz Ra-|SKa, jakie względem ekspedycji 
leigh Rimell, którzy w r. 1925|zajmują tybulcy. 

Ar Baad Aen Ay sg zagłębia A- Fala zz” 

mazonki, zostali zabici przez czer- VNiTx nx i 
wonoskórych w lipcu 1925 r. w Mecz ilo olsaa Aumunia 
kilka dni po przekroczeniu jedne-| S“wiowo odwołany 
go z dopływów rzeki Xingu. WARSZAWĄ 21 (Pat.) Zarząd 
polskiego związku lekkoatletycz- 


Otrzymane w tej sprawie swe- 
go czasu doniesienie radiowe w|nego otrzymat w dniu 21 bm. de- 


dia Kelloga 
PARYŻ, 21 sierpnia. 


Rio de Janeiro potwierdzają obec- 
(A. W) | nie wiadomości, nadesłane przez 
szefa ekspedycji 
se- ratunkowej, do prasy londyńskiej; 
Frankena Kello- wiadomości te zaznaczają jedno- 
ga, wręczył mu złote pióro, któ-ļ cześnie, iż ekspedycja Dyotta znaj- 
rem podpisany być ma  paktjduje się w krytycznem położeniu 
przeciwwoienny. 


peszę od rumuńskiego związku 
lekkoatlelyczuego. klóry zawiadą« 
mia, że termia 25 i 26 bm. pros 
jektowany na mecz Pols<u | tlm 
munja w Warszawie, jest ch 


nieodpowiedni, wobec czego pol- 
ski związek lekkoatletyczny po- 


z powodu chorób, jakie szerza się|wyższe zawody odwałaŁ 


22,VIf1 — GŁOS POLSKI — 1928 


Wiadomości bieżące Albowiem nie znasz dnia, ani godziny 


Gdy na twej ulicy „wybuchnie“ Zakopane 


Osobiste 


W dniu wczorajszym, po powrocie z 
urlopu, obiął urzędowanie wicenrezydent 
m. Łodzi, Stanisław Rapalski, 


Listy nosie-resianfe 
wydawane hędę 


za okazaniem dowodu 
osobistego 


Dyrektor urzędu pocztowego 
wydał zarządzenie, tyczące się wy 
dawania listów  poste-restante, a 
mianowicie mające na celu usunię 
cie nadużyć, polegających na od- 
bieraniu tego rodzaju korespon- 
dencii przez osoby niepowołane. 


Obecnie w okienku, wydającem 
przesyłki poste-restante wymagane 
będą bezwzględnie od odbierającej 
osoby dokumenty, stwierdzające 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych przedstawi- 
ciele starostwa grodzkiego i poli- 
cji przeprowadzili inspekcję tych 
ulic miasta, na których prowa- 
dzone są roboty kanalizacyjne. 

Stwierdzono chaotyczny stan 
prowadzonych robót. Szczególnie 
złe wrażenie uczyniły na przepro- 
wadzających inspekcję roboty na 
odcinku przy ul. Cegielnianej. Ko 
misja objeżdżała poszczególne od- 
cinki autem, Z trudem przedzie- 
rano się przez barykady części 
materjału, inwentarza i t. p, nie- 
dbale porozrzucone po wszyst- 
kich ulicach. Chaos ten był już 
przyczyńą nieszczęśliwych wy- 


tożsamość adresata. padków, jak zwichnięcie nóg 
przez przechodniów. 
4 
szkoła nrzemysłu al" Ulica Cegielniana, począwszy 


tystycznega 
'y Krakowie 


Wpisy na | kurs państw. szko- 
ły sztux zdobniczych i przemysłu 
artystycznego w Krakowie odbędą 
się w dniu 6 września rb. o godz. 
8 rano w budynku przy ul, Mic- 
kiewicza 5—poczem nastąpi egza 
min wstępny z rysunków z natury 
(głowa lub akt) oraz kompozycji 
ornamentalnej, trwający przynaj- 
mniej 3 dni. 


od Zakątnej aż do Piotrkowskiej 
została całkowicie zamknięta dla 
wszelkiego ruchu, mimo, iż jest 
jedną z głównych arterji komuni- 
kacyjnych, W razie pożaru miesz- 
kańcy tej ulicy narażeni są na po 
ważne  niebezpieczeństwo, gdyż 


Wpisy na dwuletni państw.| "$ 
kurs garncarsko-kaflarski odbędą | miasta. 
się w budynku przy ul. Stromej 


5 w Podgórzu w dniu 14 wrześ- 
nia t.b | 

o przyjęcia na kurs g,k. wy- | 
maza się przynajmniej ukończenia ; 
szkoły powszechnej, 


Krwawa rozprawa 
deruc : cór Koryntu 


Niebywała awantura miała miej 
sce wczoraj w samem centrum 
miasta, bo przed domem nr. 5 
przy ul. Zielonej, rozegrał się tam 
krwawy samosąd kobiet publicz- 
nych na tle kradzieży torebki ręcz 
nej. Niejaka Mela Andrzejewska 
oraz Wanda Henczel wszczęły z 
sobą kłótnię, podczas której Hen- 
czel uderzyła Andrzejewską w gło 


my 
wa 

W żŻwiązku z pozbawieniem, na 
skutek rozporządzenia 
pracy i opieki społecznej z dnia 
31 lipca r. b., zapomóg doraźnych 
pewnych kategorji bezrobotnych 


pujący memorjał: 


Spody kanałów, które winny 
być wykonywane w specjalnych 
szopach, ustawionych na ulicy, t 
zw. „cementowniach', są przygo- 
towywane pod gołem niebem i po 
skończonej pracy pozostawia się 
wszystko aż do dnia następnego, 
co jeszcze bardziej powiększa 
chaos, panujący na ulicy. Stwier- 
dzono też, iż zbyteczne było za- 
mykanie ulicy Cegielnianej oraz 
równoleśłych do niej na tak wiel- 
kiej przestrzeni dla ruchu koło- 
wego. Należało na skrzyżowa- 
niach ulic zastosować tak zw. tu- 
nelowy system robót. 

Powyższy stan rzeczy dowodzi, 
że kierownicy robót na poszcze- 
gólnych odcinkach nie poczuwają 
się do odpowiedzialności za pa- 
nujący na ich terenach porządek, 

W sprawie powyższej odbędzie 
się w starostwie grodzkiem kon- 
ferencja przy udziale naczelnego 
inżyniera wydziału kanalizacji, 
Skrzywana. (p) 


* 


W związku z powyższą inspek-| 
dojazd dla wozów strażackich jest | cją warto zwrócić uwage na inny, "4 
niemożliwy. Stwierdzono również! pose ; 
wielkie niedbalstwo w stosunku| grozi ludziom niebezpieczeństwem niektórych lin : y 
do materjału budowlanego i in-|ale jest dowodem karygodnego lek |Tówno dziennych, jak nocnych i t. 
wentarza, stanowiących własność |ceważenia czasu pracującego oby|P» i t- p. Mała rzęcz, a wstyd.„ «|miejsce, na którem leży pled jest zajęte 


szczegół, który wpraw-zie nie 


watela, Chodzi o to, że na każdej 


Łodzi pismem Nr. 3241-A z dnia 


ministraj2 sierpnia 1928 roku, pozbawieni 


zostali na terenie województwa 
łódzkiego prawa do korzystania 
z doraźnej pomocy rządowej bez- 


na terenie Łodzi, magistrat mia- | robotni, obarczeni rodziną, skła- 
sta Łodzi skierował do ministra; dającą się z trzech osób, zdemo» 
pracy i opieki społecznej nastę-| bilizowani wojskowi 


oraz zredu- 


kowani pracownicy  -akładów 


„W myśl rozporządzenia mini-| państwowych. 
stra pracy i opieki społecznej zł Wobec tego, że bezrobotni ci 
dnia 31 lipca 1928 roku, wydane-|w liczhie 3156 osób są pozbawie- 
go w porozumieniu z ministrem|ni całkowicie środków do życia,! 
skarbu i ministrem spraw we-irmagistrat m. Łodzi zaś, nie otrzy. 
wnętrznych a podanego nam kal ee ze skarbu państwa od-| 
wiadomości przez zarząd obwo-|powiednich środków finansowych; 
dowego funduszu bezrobocia w| nie jest w stanie zatrudnić wszyst 


wę tępem narzędziem tak silnie, 
że ta ostatnia zalewając się krwią 
padła na ziemię.  Przechodnie 
wszczęli alarm. Zaczęto wzywać 
policji, jednak bez skutku. Wów- 
czas ktoś wystrzelił w  powietrzeł 
z rewolweru, co jeszcze bardziej 
powiększyło panikę. Usiłującą u- 
ciec, Wandę Henczel ujęli prze- 
chodnie i oddali w ręce posterun- 
kowego VII-go komisarjatu. Zezna 


ła ona, że pobiła Andrzejewską 
dlatego, że podczas wspólnego 


pobytu w szpitalu przy ul. Tram- 
wajowej, ta ostatnia skradła jej 
torebkę. Pobitą w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala, 
Wanda Henczel została areszto- 
wana, (p) 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Pawłowski — Piotrowska 307, 
5. Flamburg—Główna 50, B. Gła- 
chowski —Narutowicza 4, J. Sitkie 


spowodowała zawieszenie w czynnościach 


zarządu zw. robotników sezonowych 


Jak już  donosiliśmy, były 
skarbnik o ddziałurobotników sezo- 
nowych związku pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej, 
niejaki Jakubowski dokonał kra- 
dzieży z włamaniem do lokalu 
związku przy ul. Podleśnej 26 i 
zdefraudował 5,000 złotych u- 
zbieranych tytułem składek na 


liczenia się z posiadanych 
niędzy. 

Wobec powyższego prezydjum 
zarządu związku okręgowego pra- 
cowników instytucji użyteczności 
publicznej postanowiło zawiesić w 
urzędowania zarząd oddziału zwią 
zku robotników sezonowych i na 
miejsce jego wyznaczyć komisję 


pie- 


rzecz budowy domu związkowego. 
poczem zbiegł w niewiadomym 
kierunku i- jest ścigany listami 
gończymi. 

W związku z powyższem, od- 


wicz—Kopernika 26, A. Charemza, 
Pomorska 10, A Potasz—Plac Koś 
cielny 10. 


tymczasową w osobach pp. posła 
Mowalskiego, wiceprzewodniczące- 
zp Zw. okręgowego, sekretarza za- 
rąądu okręgowego—pana Majaka i 
p. o. sekretarza zw. okręgowego p. 


Co to kogo obchodzi, że się panu spieszy? 


Nr. 233 


Robofnicy Widzewskiej 
Manufaktury 


postanowili kontynu= 
ować strejk 

W dniu wczorajszym przed fa 

bryką Widzewskiej Manułaktu- 


ulicy ktoś inny kopie, dłubie, sta-|TY przy ul. Rokicińskiej odbyło 


wia kozły, buduje kolejki, wierci 
tunele, wyrywa bruki, stawia szo- 
py i domki, a łodzianin, spieszący 
do pracy, czy za interesem, w ża- 
den sposób nie może się przez ten 
chaos przedostać, odczuwając po 
kwadransie wędrówki  dorożką, 
czy autem, wyraźnie objawy ko- 
łowacizny. Istnieje chyba, u licha, 
jakiś urząd, czy władza, które o- 
statecznie decydują, którą ulicę 
uczynić niezdatną do użytku, Zda- 
wałoby się, że niema nic prostsze 
go, jak ogłaszać codziennie w 
prasie (czynić to ona będzie jak- 
najchętniej bezinteresownie), któ- 
re odcinki ulic są zamknięte, bądź 
w jednym, bądź w obydwu kierun 
kach. Nic prostszego, ale oczywi- 
ście pod warunkiem, że wygody i 
czas obywateli są dla odnośnych 
czynników elementem, 
prawo do poszanowania. Niestety, 
do tego jeszcze nie doszło! Gdy- 
byśmy ten skromny ideał osiąśne- 
li, obywatel wiedziałby codziennie 
rano, w jaki sposób przedostać się 
jkrótszą drogą do pracy, w jaki 


Magistrat Kołata w Warszawie 


O przywrócenie prawa do zapomóg 
3156 bezrobotnym 


kich tych bezrobotnych, 
pracy w swoim zawodzie zostal: 
pozbawieni — zwracamy się ni- 
niejszem do pana ministra z usil- 
ną prośbą o przychylne potrak- 
towanie prośby okręgowej komi- 
sji związków zawodowych w Ło- 
dzi Nr. 65.II1 28 z dnia 20 sierp- 
nia 1928 roku w sprawie przy- 
wrócenia prawa do korzystania z 
doraźnej pomocy rządowej dla 
bezrobotnych wszystkim tym bez 
robotnym, dla których zapomoga 
ta jest jednym środkiem utrzyma- 
nia, a którzy nie ze swej 
pozostają bez pracy. (m) 


winy 
|ecie zamieszczenie powyższego listu. 


się walne zebranie wszystkich 
strejkujących robotników Wi- 
dzewskiej Manufaktury w liczbie 
2,000, na którem postanowiono 
kontynuować strejk aż do zreali- 
zowania wysuniętych żądań i nie 
przystępować do pracy póty, pó- 
ki nie przyjęci zostaną do niej 
z powrotem wszyscy bez wyjątku 
robotnicy, którzy wzięli udział w 
strejku. (p) — 


Lisy do Redakcji 
Do Szanownej Redakcji 
Dziennika „Głos Polski” 
w miejscu, 

Pragnąc napięinować niezgodne zacho« 
wanie się obywatela zajmującego stano- 
wisko w poważnej firmie, podaię do o- 
gólnej wiadomości zdarzenie następu- 
jące; 

Córka moja, doktór dwuch fakultetów 
Uniwersytetu Paryskiego udając sie w 


mającym | dniu 13 b. m, do Gdyni, zajęła w pocią- 


gu Łódź Kal. — Gdańsk, miejsce w 
przedziale, rezerwując je w Sposób o0- 
gólnie przyjęty, a mianowicie położyw- 
szy na ławce pled i kwiaty (w przedzia- 
le były jeszoze wolne miejsca). 

Po chwili wszedł tam również ieder 
pan, jak się później okazało pam Wa- 


sposób zmieniono na dzisiaj bieg; cław Sobański, obecnie urzędnik firmy 
ji tramwajowych, za „Standard Nobel“, zamieszkały czasowo 


Zapytana przeż p. Sobańskiego, czy 


córką moja w grzecznej formie odpo- 
wiedziała, że rezerwuje to miejsce dla 
siebie, Zupełnie nieoczekiwanie, bez naj. 
mniejszego powodu p. Sobański tonen 
podniesionym arogancko oświadczył, że 
winna zajmować miejsce w przedziale 
damskim, gdy zaś córka moja oświad- 
czyła, że nie wie nic o zakazie podró- 
Żowania pań w przedziałach ogólnych, 
pan ten krzyknął: „Miłczeć! ja jestem 
oficerem!* następnie obrzucił ją stekiem 
obelg, podniósł nawet rękę i sięgnawszy 


którzy; do tylnej kieszeni spodni symulował za- 


miar skorzystania z broni palnej. 

Nie obeszło się przytem bez wyrazów 
„parszywa żydówko* ił p. 

W obawie przed strzelaniną. córka 
moja wraz z małką i koleżanką wszczę- 
ły alarm, wzywając połicjamta. 

Pomimo głośnych nawoływań, poli- 
ojańt się nie zjawił i dopiero p. dyżurny 
ruchu sprowadzi! z posterunku funkcjo- 
narjnsza, który jedynie wyłlegitymował 
obie strony, 

Powyższe zajście nie wymaga komen- 
tarzy. 

Ciekawe, jakby p. Sobański zareago» 
wał, gdyby podobne zajście spotkało je- 
zo córkę, 

Dziękując Szanownej Redakcji za fa- 


kreślę się z poważaniem 
F. Świeczka. 


Defraudacja składek robotniczych |X oddział straży ogniowej 


reprezentować będzie Łódz na wojewódz. 


Kim zjeździe 

W dniu 26 sierpnia r. b. odbę 
dzie się w Łodzi pierwszy ćwicze: 
bny zjazd straży pożarnych z iere 
nu województwa, 

Kilkadziesiąt drużyn strażackich 
kłóre zajęły pierwsze miejsce na 
zawodach okręgowych, ubiegać się 
będzie o palmę pierwszeństwa i 
zaszczytny tytuł drużyny mistrzow 
skiej, oraz cenne nagrody. 

Miasto nasze zaroi się w dniu 
zjazdu złocistemi kaskami wielu 
tysięcy strażaków, którzy dobro- 
wołnie, niejednokrotnie z naraże 


ćwiczebnym 


niem własnego życia bronią mie 
nia swych współobywateli, 

Zawody odbędą się na boisku 
D.O.K. przy placu Hallera od g 
13-ej a urozmaicóne będą konkur 
sem 16 orkiestr strażackich, 

Popisy z dziedziny przysposo- 
bienia wojskowego i obrony prze- 
ciwgazowej będą dopełnieniem 
programu zjazdu, 

Łódź reprezentować bedzie na 
zjeździe tym jeden z najlepszych 
oddziałów naszego miasta tj. od- 
dział X /Widzewskiej Manufaktury 


(SBE ES JT Loz=7 było się wczoraj posiedzenie pre-| Tadeusz Jordana. (p) 
zydjum zarządu okręgowego zwią- i 
zku pracowników inst. użytecz-| 69000 


ności publicznej, na którem stwier- 
dzono, że Jakubowski dopuścił się 
pospolitego przestępstwa krymi- 
nalnego, 

Stwierdzono też, że aczkolwiek 


Lekarz-dentysfa 
Jakubowskiemu, jako skarbnikowi, 


przysługiwało prawo  inkasowania | M. C h w a t 


składek, to jednakże zarząd od-| gingu ; | 
działu robotników sezonowych nie. Piofrkowska 55, fet. 27-76 
powrócił. 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Frzyjmuje od 5 da 9 wiecz 

Sienkiewicza 34, tel. 59% 40 + : i 
powinien był powierzać mu więk- 
szych sum, lecz deponować ta- 

RESRABHZ0$ l 
u dy yk zz tc b jkowe w banku oraz żądać co pe- 
TOTO aaa iha TECT" FZ |wien czas od Jakubowskiego wy- 


Smierć w Tatrach 


Zaleziono dwa strasznie poranione trupy. 


Z Zakopanego donoszą: 
Onegdaj jeden z tu- 
rystów, Krystek, idąc doliną .Sta- 
roleśną, natrafił na zwłoki 
biet, leżące na piargach w pobliżu 
szczytu Orlego. 

W zwłokach strasznie poranio- 
nych rozpoznano p. Zofję Kru- 
kowską, słuchachkę Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, i p. Honowko,! 
stuientkę Uniwersytetu warszaw- 


2 ke-|berl 


| usunięcie się jednej 


skiego. Sądząc z położenia zwłok, 
obie kobiety wspinały się na po- 
ładniową ścianę t. zw. drogi H=- 
eina na ostry szczyt. 

Wypadek musiało spowodowa: 
nięc z  wspinaja 
cych się, która pociągnęła druga 
przy złej asekuracji liny. Zmar! 
były bardzo śmiałemi turystkam 
i dokonały szeregu bardzo poważ- 


tych wycieczek tatrzańskich, 


m ¿69 


22.VIII — GŁOS POLSKI — 


Teatr i muzyka 


Do jakich teatrów 


nie wolno śię angażo- 
wać artystom w Polsce? 

Zarząd związku artystów scen 
polskich rozesłał do wszystkich 
swoich filjji i oddziałów okólnik, 
zabraniający angażowania się arty- 
stów związkowych do tych teatrów 
których dyrekcje nie posiadają na 
rok 1328 | 29 konwencji ze związ- 
kiem. 

Ta czarna lista teatrów obej- 
muje teatry następujące: Miejski 
w Grudziądzu, Nowy w Poznaniu, 
Pomorski w Toruniu, Miejski w 
Płocku, Popularny w Łodzi i Ma- 
ły we Lwowie. 


TEATR MIEJSKI. 
Przygotowania do uroczystej 
inauguracji sezonu 1928-29 są w 
całej pełni Na scenie ukończono 
już budowę specjalnej konstruk- 
cji, łączącej pomostem schodo- 
wym widownię ze sceną. 
Inowacja .ta będzie miała za- 
stosowanie zaraz na premjerze 
inauguracyjnej, którą jak wiado- 
mo będzie rozgłośna baśń wscho- 
dnia Gozziego 
randot', w nowej ad hoc doko- 
nanej transkrypcji poetyckiej zna- 
komitego liryka i dramaturga „E- 
mila Zegadłowicza. 
Poeta polski przetworzył basń 
Gozziego całkowicie, posiłkując 
. się niezależnie od tekstu oryśi- 
- nalnego włoskiego — transkrypcją 
niemiecką Fryderyka Szyllera; 
większa jednakże część utworu 
scenicznego, zwłaszcza cała t. z 
„comedia de Il' arte", jest dzie- 
łem orysinalnem Zegadłowicza, 
w Inscenizacja i reżyserja tege 
niezwykle efektownego i zarazem 
bardzo skomplikowanego widowi- 
ska spoczywa w wytrawnych rę- 
kach Konstantego Tatarkiewicza, 
część muzyczną, sharmonizowaną 
przeż krakowskiego muzyka K. 
Meyerholda, opracowuje Zygmunt 
Białostocki. 


Sprzedaż biletów na premierę 
rozpocznie się od poniedziałku, 
dnia 27 b. m. 


„GONG“. 

Dziś i jutro dwa ostainie przedsta- 
wienia doskonałej rewii „Dla was to- 
dzianki*, w której sute żniwo oklasków 
zbiera przedewszystkiem znakomity ba- 
letmistrz Jan Cesarski za piękną scen- 
kę „W obozie cygańskim". 


Pozatem Hanka Runowiecka niezrów- 
nana w lekkich piosenkach, pełna tem- 
peramentu Saba Sawicką, niezrównany 
nistrz szmoncesu — Czesław Skoniecz- 
"ny wraz z doskonatym partnerem swym 
Belskim, rozmowny _ Bolcio Kamiński, 
który sypie piosenkami jak z rękawa, 
wreszcie pełen huumoru Sielański i ma- 
rzący Nowosielski. słowem cały zespół 
jest codzień żegnamy frenetycznemi 0- 
klaskami. W czwartek premiera progra- 
ri Nr. 28 p. t. „Wszędzie Rafałek'*. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz.: 
7ipói91 pół. 


Nieszczęśliwy wypadek 


ma stacji w Chojnach 


„Księżniczka Tu-| * 


Historia w łódzkim stylu 


Brat Kazał aresztować brata 


Osadził go w więzieniu i opieczetował jego warsztat pracy 


W połowie roku 1925 istniała w 
Łodzi firma Abram Griinspan i 
Kurc, która po pewnym czasie z 
powodu ciężkich warunków okre- 
su poinflacyjnego zawiesiła wypła 
ty. W tym mniejwięcej okresie 
czasu właściciel domu handlowe- 
go Herman L. Griinspan, brat A- 
brama Griinspana, znajdował się 
w tarapatach pieniężnych, uzy- 
skał on też nadzór sądowy. Her- 
man L. Griinspan pożyczał w in- 
teresie zięcia swego Kurca pienią 
dze, na które wydawano mu we- 
ksle i podpisywali mu weksle 
grzecznościowe bez żadnych do- 
wodów. W ten sposób Hermano- 
wi Griinspanowi rzekomo należa- 
ło się bardzo dużo pieniędzy. Po 
pewnym czasie Kurc wystąpił ze 
spółki Wówczas Abram Grün- 


span rozdzielił pozostałe scfywai a mianowicie huty Hortensja. 


przedsiębiorstwa pomiędzy wie- 
rzycieli, Brat jego Herman zabrał 
towary na sumę około 18 tysięcy 
zł„ jako pretendent do dużych 
wierzytelności. 

Po zaspokojeniu wierzycieli 
swych Abram Grünspan znalazł 
się na bruku bez żadnych źródeł 
dochodu. Skorzystał on jednak ze 
swych znajomości w kołach ku- 
pieckich, w których znany był ja 
ko kupiec solidny i po pewnym 
czasie uzyskał pracę w powstają- 


cej w Łodzi reprezentacji Belg. 
sp. akc. przem. i handlu, dawn. 
przedst. Emila Haeblera. Wów- 


czas właśnie utworzona została re 
prezentacja łódzka jednej z hut 
szklanych tego przedsiębiorstwa, 
znajdujących się nod Piotrkowem, 


Reprezentacja łódzka huty Hae 
blera ujawniła na terenie Łodzi 
dużą ruchliwość i wyroby jej znaj 
dowały zbyt. Brat Abrama Griin 
spana, Herman, który miał repre- 
zentacje zagranicznych wyrobów 
szklanych i porcelanowych od- 
czuł dotkliwie konkurencję brata, 
reprezentującego hutę Hortensja. 
Z drugiej strony rościł on sobie 
pretensje finansowę do brata i h- 
cytował jego prywatny majątek. 
Abram  Griinspan proponował 
wprawdzie parokrotnie likwidację 
sporu przez ustalenie przez sąd 
polubowny, a następnie przez sąd 
rabinacki, wysokości rzekomych 
pretensji swego brata. Herman 
Griinspan nie akceptował jednak 
orzeczeń tych sądów polubow- 


Napad bandyckKi na Bałutach 


21-letni rzezimieszek osadzony został już w wiezieniu 


Wczoraj o godz. 10-ej wieczo- 
rem do l-go komisarjatu przy ul. 
Brzezińskiej wpadła silnie zdener- 
wowana jakaś kobieta i łkając hi- 
sterycznie oświadczyła dyżurnemu 
przodownikowi, że padła ofiarą 
napadu bandyckiego. 

Z wyczerpującego zeznania, wy 
nika, że nazywa się Marta Nowak, 
ma lat 38 i mieszka przy ul. Gór- 

nej 14. 

Przed niedawnym czasem sprze 
dała sklepik kolonjalny, za który 
uzyskala większą kwotę pieniędzy. 
Wczoraj wybrała się z wizytą do 
znajomych swych, + zamieszkałych 
przy ul, Lutomierskiej, u których 
bawił też przybyły w odwiedziny, 
znajomy jej 2l-letni Zygmunt 
Chmurski, (Brzezińska 158), 

Podczas ogólnej rozmowy opa 
wiadała głośno o sprzedaży skle- 
pu i o swych planach na przy- 
Szłość, przyczem pokazaia część 
gotówki, którą miała przy sobie 


w kwocie 600 zł. f 

O godz. 9-ej min. 30 pożegna 
ła się ze znajomymi i wyszła, u- 
dając się do domu. Gdy znalazła 
się przy ul. Drewnowskiej obok 
gmachu szkoły powszechnej, zastą 
pił jej znienacka drogę jakiś oSso*, 
bnik, w którym poznała Zygmunta | z 
Chmurskiego. Przystawiwszy jej 
do skroni rewolwer, zażądał wy- 
dania posiadanej gótówki. Sterory 
zowana, oddała mu posiadane 609 
zł. i wówczas Chmurski oddalił | 
się, grożąc jej rta odchodnem za-; 
mordowaniem w razie pawiado- 
mienia policji, 

Na skutek powyższego zamel- 
dowania  iunkcjonarjusze policji 
udali się niezwłocznie do miesz- 
kania Zygmunta Chmurskiego przy 
ul. Brzezińskiej 158, gdzie zamie 
szkiwał wraz Z rodzicami. 

W chwili przybycia policji, 
wszyscy w mieszkaniu pogrążeni 
byłi we śnie. Zbudzony przez po- 


mu wstać, 
do przeprowadzania rewizji. 
poduszką Zygmunta Chmurskiego 
znaleziono rewolwer 
zaś pieniędzy zrabowanych Marcie 
Nowak nie znaleziono. 


do winy i 
miejsca gdzie ukrył pieniądze. 


licję dozorca domu, zapukał do 
drzwi mieszkania _ Chmurskich. 
Gdy otworzono mu, oczekujący 


za drzwiami funkcjonarjusze poli- 
cji wkroczyli do mieszania, 


Spoczywający w łóżku, Zy- 
gmunt Chmurski na widok policji 
zmieszał się ogromnie. Nakazano 
poczem przystą piono 
Pod 


bębenkowy, 


Przesiuchany nie przyznał 
odmówił 


się 
wskazania 


Skutego w kajdany odwieziono 


pod siiną eskortą do urzędu śled- 
czego skąd po wstępnem  docho- 
dzeniu odstawion» go do więzie- 
nia przy ul. Kopernika do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (Ilii mtr.) — 

13.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej. 

16.30. Komunikat harcerski. 

17.00. Program dla młodzieży — trans | 
misja z Krakowa. 

17.25. „Skrzynka pocztowa" — ko- 


respondenńcję bieżącą onówi dr. Marsa 


Stępowski. 


18.00. Muzyka lekka w wykonaniu or|1o). 


kiestry P. R. 

19.30. Odczyt p. t. „Miasta Pomor- 
skie* — wygł. dr. Stan. Lewicki. 

20.30. Koncert kameralny: 
cy: Irena Zapolska (sopran), Kazimierz, 
Butler (wiol.), Leopokl Dworako yski’ 
(skrz.), prof. Konstanty Heintze (fort.) il 
prof, L. Urstein (akomp.). 

Część I. 1. Saint-Saens — iis e-moli 
op. 92 mr. 2 na skrzypce, w'o:uiczelę i 


á 


W dniu wczorajszym wydarzył jortepian: a) Allegro non troppo, 3 Alle 


się nieszczęśliwy wypadek 
stacji wyładunkowej 
25-letni Jakób Milczarek, 


przy ul. Marysińskiej 42, 


zam 


gnieciony, przez co uległ ciężkim 
obrażeniom ciała. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pietw- 
szej pomocy przewiózł go w sta- 
nie bardzo osłabionym do domu. 

(p) 


HUMOR. TANIEC. AKTUALIA. 


2. ` 


podczas jop. „Luiza“, b) L. De 
wyładowywania desek z przybyłe-|de Cadix — odśpiewa 
go wagonu został przez nie przy-! Debussy: a) 2 


na | gretto, c) Andante con moto, d) Grazio- | 
w Chojnach. | so poco allegro, e) Allegro, 


Część II. 24a) G. ałiarpentier: Arja z 
bes — Les filles 

. T. Zapolska, 3. 
preludia, b Le vent dans) 
la plaine, preludium — odegra jj 
Heintze, 4. a) E. Cha.isson: Melodie. |. 
Thomas: Arja Ofelii z 4 aktu op. „Hami / 
let* — odśipewa p. I. Zapolska, Ś. s. 
pin: a) Nociurn c-moll, op. 48 "r. 
b) Ballada g-moll — odegra prof. Ki 
Heintze. 


Wykonaw- | 


| certy nr. 4 i nr. 6, 


Wrocław (322) i Gliwice (329) — 

24,30. Koncert („Śmierć i Wyzwole-i 
nie" R. Straussa, Wariacje węgiers:': sie | 
Zadora, „Variete“ Mraczka). | 


Kolonja (283), Langenberg (468) i Kö- 
nigswusterhausen (1250) — 


20.15. Koncert (Symfonia szkocka | 
Mendelssohna, Koncert skrzypcowy La-; 
Monachjum (535) — 
20.00. UUtwory Beethovena (Komcert 
fortepianowy C-dur, Uwertura „Fide-] 
lio“, Symfonia C-dur). 


Londyn (361) I Daventry (1604) — 

20.30, Koncert (Brandenburskie kom-| 
Pieśni, Koncert Es-! 
2 fortepiany i Suita nr..5 G. S.i 


Koncert organowy G-moll FHane 


zen 


Idur na 
B ‘ha, 


dla). 


wini EREE 


fak | al iins dmi kadd 


Drzwi l 


75 par nowych: dwuskrzydłowe, į 
3 fillngowe, 250x135 cm. do sprze 
| dania. Zeromskiego 90. 


z Z RE I Z M M AA 


nych i sprawa wlokła się dalej, 

Wreszcie przez podstawioną 0- 
sobę trzecią, firmę „Efiag" (re- 
prezentującą karlsbadzkie porce- 
lany) Herman Griinspan wystąpił 
do sądu, przedkaładając dowody 
„poważnych“ wierzytelności w 
stosunku do swego brata Abrama. 
Przedłożył on mianowicie 2 tra- 
ty, akceptowane przez Abrama 
Griinspana i Kurca. Przedłożył on 
również pretensje niejakiego 
Szlenczyńskiego, który stwierdził 
następnie, że pretensje te zostały 
przez Abrama Griinspana po- 
kryte. 


Na podstawie tych dowodów 
ogłosił Herman Griinspan bratu 
swemu Abramow: upadłość, kazał 
go aresztować, a jednocześnie 
skład fabryczny huty Hortensja, 
w której Abram Griinspan praco- 
wał, został opieczętowany, 


W ten sposób Herman Griin- 
span starał się unieszkodliwić 
swego konkurenta - brata, przy- 
puszczając, że przerwa w pracy 
opieczętowanego biura potrwa 
czas dłuższy, co pozwoli mu sta- 
nąć znowu na nogi, 


Tymczasem rzecznik Abrama 
Griinspana, adw. Leon Goldring, 
spowodował zwołanie t. zw. lo- 
tnej sesji sądu, któremu przedło- 
żył pokwitowanie z pretensji 
Szlenczyńskiego wobec Uriinspa- 
na oraz przeprowadził szczegóło- 
wą analizę czysto konkurencyjne- 
go tła tej jedynej w swoim rodza- 
ju sprawy, w której brat domagał 
się osadzenia brata w więzieniu i 
opieczętował mu warsztat pracy, 
w którym zatrudniona była żona i 
syl 

Sąd zapoznawszy się ze szcze- 


gółami tej sprawy polecił odpie- 
czętować skład huty Hortensja. 


Modny sport 


} 


bii W. 


95—3 | żaglowce na kołach, mknące po wybrzeżu pod uder.eniem silnego 


wiatru, wielce rozpowszechnie ne są w Anglii. Właściciele modnych 
(IEEE TEIEJE i e” = EJ sad wypożyczają tekie we"ikuly, ku radości jadących niemi letniczek 


Pszezńaczony. jest AHSGŃY: program ` W ónirze „6 O N G“ (Cegielniana 16) 
Codziennie 2 przedsiawienia o e. 7 i pół 1 9 i pół 


W niedziele 3 


przedstawienia o g. 


5 i pół, 7 i pół i 91 wół 


GLOS POLSKI” 
Łódż 
22 sierpnia 1928r. 


Jak się dowiadujemy w ostatnim 
komunikacie prezydjum zarządu 
ligi ogłoszona została uchwała na 
mocy której lwowski klub Hasmo- 


nea został z dniem 17 b. m. za- 
wieszony. 
Zawieszenie Hasmonei wywo- 


łane zostało nieniszczeniem na- 
leżności pieniężnych w terminie 
przepisanym. 


Najbliższe mecze li- 
owe 


W najbliższą niedzielę kalen- 
darzyk gier o mistrzostwo Polski 
przewiduje dalszych pięć spotkań 
i tak: 

we Lwowie: Hasmonea walczyć 
będzie z Wartą. 

w Krakowie; Cracovia z T.K.S 

w Katowicach: l. F. C. z Czar- 
nymi. 

w Królewskiej Hucie: Sląsk — 
Pogoń. 

w Warszawie: Legja podejmo- 
wać będzie Turystów. 

W Łodzi nie będzie spotkań 
ligowych. Odpoczywają zespoły: 
Ł. K. S, Ruch, Wisła, Warszawian- 
ka, Polonja. 


EET EEEE ZT PEN O E SE AREŃNE 2 KRA 


Paovo Nurmi 
gTr 


i 


GAZETA SP 


Słynne rekawice 


Rękawice bokserskie, użyte przez Gene Tunneya i Toma Heene 
neya w czasie ich słynnej walk o mistrzostwo świata. 


ORTOWA 


Zwycięzca i 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 


22 sierpnia 1928 r. 


ie 


Żony 


ZWYCĆ 


Anglik Lowe (po prawej stronie) mistrz olimpijski w biegu 

na dystansie 800 mtr. przyjmuje gratulacje z okazji zwycię» 

stwa od zawodnika niemieckiego, Engelharda. W konkurencji 

tej faworytem am erykanów był Hahn, który zajął zaledwie 
szóste miejsce» 


Burza wisi w powietrzu 


Wszystkie Kluby winny złączyć się w wysiłku, 


aby raz wreszcie skończyć z ekscesami 


publi- 


czności na boisku 


Kronika ekscesów publiczności 
igraczy na boisku zwiększa się w 
zastraszający sposób. 

W Krakowie i w Łodzi sędzia 
został na meczu spoliczkowany 
przez graczy, na Górnym Śląsku 
pobito graczy Cracovii, we Lwo- 
wie z „zielonej galerji" na boisku 
Pogoni posypały się kamienie na 
graczy Turystów, w Łodzi na me- 
czu z Wisłą publiczność wtargnę- 
ła na boisko, ten sam fakt miał 
miejsce w Poznaniu na meczu 


bronił godnie barw Finlandji naj Warta — T. K. S., w dodatku po- 


olimpjadzie w Amsterdamie. 


Tabelka mistrzostw 
klasy A 


Niedzielna porażka Turystów 
wysunęła zdecydowanie na czoło 
tabeli zespół ŁTSG. Tabela gier 
o mistrzostwo klasy A kształtuje 


się następująco: 
pkt. gier bramek 
1 ŁTSG 31 17 62.16 
2 Turyści 25 16 51:31 
3 Orkan 23 17 45:20 
4 WKS 21 16 41:17 
5 Widzew 20 17 32:25 
6 ŁKS 19 16 46:22 
7 PTC 17 16 35:36 
8 Sokół 11 16 27:52 
9 Hakoah 11 16 22:43 
10 GMS 8 17 21:44 
11 Union 7 17 ' 16:51 
12 Prosna 1 14 17:54 


Turniej szachowy 


w Kissingen 
(Specj. służba koresp. 
„tosu Polskiego*') 

Kissingen, 20 sierpnia 

Dzień wczorajszy poświęcony 
był dokończeniu partji zawieszo- 
nych. Marshall wyzyskał w par 
ti z Yatesem przewagę pionu i 
wygrał. Rubinstein daremnie usi- 
łował w partji z Yatesem zreali- 
zować drobną przewagę pozycyj- 
ną i musiał się zadowolić wyni- 
kiem remisowym. Partja Yates - 
Tarrasch została przez obydwie 
strony bez gry uznana za remis, 
Stan obecny turnieju: Bogolju- 
bow — 5 i pół, Euwe — 4 i pół, 
Capablanca i”Marshall — po 4, 


— po 3 i pół, Reti i Tartakower 
— po 3, Rubinstein i Yates — po 
2 i pół, Mieses — 2 


turbowano sędziego, a ostatnio; pletny brak współczucia, zupeł- 
podobne zajścia miały miejsce nafny zanik ludzkości — nie, tylko 


meczu Turyści — Ł. T. S, G. 


Takie oto są „komentarze” do|ścią niekulturalny tłum. 


ostatnich meczów piłkarskich, ro- 
zegranych w ośrodkach, 


Polskę. 


Zbytecznem jest chyba 


żej 


z któ-| towy zawodów żaden, moralność 
rych sport ten promienie na całą| drużyny — nie istnieje, o przemy- 


4 da- | mowy, 
wać, że wypadki zacytowane wy-| posiada 
są tylko drobnym ułamkiem|tem i szybkością, wyraża się tyl- 


wręcz brutalny, budzi w nich tyl- 
ko zrozumiały wstręt. Wystarczy 
przeczytać protokuły sędziów li- 
owych, wystarczy posłuchać roz 
mów zacietrzewionych „kibiców 
klubowych, dby przekonać się o- 
sobiście, że droga rozwoju piłkar- 
stwa polskiego zboczyła na dziw- 
nie zabagnione manowce. 

Ludzie — cży zwierzęta? Oto 
pytanie, nasuwające się mimowoli 
na myśl, gdy wijacy się z bólu 
gracz „znienawidzonego“ zespołu 
pobudza tłumy do śmiechu, Kom- 


rozbestwienie i ziejący nienawi- 


W tych warunkach poziom spor 


| 


> 
ślanej akcji zespołowej — niema! 


nic wspólnego ze star- 


ekscesów, które dziś mają już niej ko w rozbitych kościach przeci- 
mal wszędzie miejsce, lecz zawo-|wników. Publiczności wystarczy, 


dy te nie zwracają uwagę prasy|by jej pupilek 


i opinji publicznej. 


zwyciężył, jakimi 
środkami — na to nie zważa. Za- 


Psychoza bójki, awantury, oraz|chowanie się gawiedzi pobudza 
teroryzowanie przeciwników i sę-| nawet drużynę do stosowania środ 
dziego zatacza coraz szersze krę-| ków niedozwolonych. Cóż dziw- 


tłum, protektor najbardziej 


wet 


na-|nego, że w tych warunkach dru- 
ohydnych wybryków swych|żyna wydobywa z arsenału swych 


faworytów, zadowala na podob-!,„umiejętności* piłkarskich atuty 


nych widowiskach najniższe swe|tak wątpliwej wartości, 


instynkty, 
Burza wisi w powietrzu. 


kiś gwałtowny odruch protestu 
ze strony _„potępionej” 
tłum drużyny, 
spowoduje pobicie 


Jesz-|cyjne zachowanie się w stosunku 
cze parę tygodni rozgrywek, a ja-|do sędziego. 


przez | bec własnej 
czy też sędziego, |bliczności, nie każdemu sędziemu 
zespołu przy-| starczy odwagi, 


jak roz- 
bijanie przeciwników i prowoka- 


W siedzibie takich klubów, wo 
szowinistycznej pu- 


aby takich pro- 


jezdnego lub złinczowanie arbitra.| wokatorów wsunąć z boiska. Pa- 


Piłkarstwo polskie 
skraju przepaści, w głębi 


stanęło na|nowie 
której|środkach, zdaje się im, że sędzia 


tacy nie przebierają w 


kryją się tak potężni jego wro-|pod ich dyktando musi wydawać 
gowie, jak absolutna depopulary-|swe decyzje: prowokacja, symula- 
zacja tego sportu wśród kultural-| cja, ośmieszanie przeciwników i 


nych warstw społeczeństwa, 
nawet zamykanie boiska przez 
władze bezpieczeństwa. 


afsędziego, 


m + 


a za boiskiem zorgani- 
wyjące w niebo- 
„łoul”, „karny”, 


zowane chóry, 
głosy, okrzyki 


Twierdzenia nasze nie są prze-| lub „sędzia kalosz"; wreszcie ka- 


sadne: wystarczy posłuchać roz-| mienie, 
mów, prowadzonych na trybunach | środków, 
takiego burzliwego me-| boiskach od dłuższego już czasu i 


podczas 


czu, gdzie wszyscy kulturalni wi-|to na domiar złego, 
Niemcowicz, Spielman i Tarrasch dzowie uroczyście przyrzekają, iż | niem. 


po raz ostatni znajdują się na bo- 


isku, 


wadzona w sposób ordvnarny, lub 


bowiem szlachetna konku- | żyn, 
rencja, z gruntu spaczona i pro-| publiczności 


lub laski — oto arsenał 
stosowanych na wielu 


z powodze- 


Wszelkie porachunki tak dru- 
jak ich zwolenników wśród 
są  przedewszyst- 
objawem wynaturzenia i 


kiem 


a kondycja fizyczna nie; 


godzą wprost w serce samej idei 
sportu. Do akcji uzdrowienia sto- 
sunków trzeba się wziąć zaraz, 
stosując środki jaknajbardziej ra- 
dykalne, jeśli bowiem ktoś zdo- 
bywa się na demonstrowanie pry 
mitywności swej natury, musi być 
zwalczany w identyczny sposób— 
brutalnie i bezwzględnie, t. i. 
przez wyprowadzenie za obręb 
terenu sportowego. 

Kluby we własnym interesie 
winny otoczyć specjalna opieką 
wrzaskliwą galerję, a przedewszy 
stkiem zwrócić baczną uwagę na 
swych  tanatycznych „kibiców“ 
którzy zawsze dają hasło do bu- 
dzących wstręt wystąpień. Meto- 
dy zachowania się rozwydrzone- 
śo tłumu przyniosły już nie jedną 
szkodę klubowi, frekwencja pu- 
bliczności tej, która w zawodach 
piłkarskich rada doszukać się pię 
kna rywalizacji szlachetnej, a 
przedewszystkiem idei sporiu, w 
porównaniu z ubiegłemi lty 
zmniejsza się dziś w zastraszający 
wprost sposób. 

Czyż sport piłki nożnej ma być 
protektorem chamstwa? W spra- 
wie tej wdzięczne pole ma prasa, 
która, niestety, w bardzo nielicz- 
nych wyjątkach rozumie i spełnia 
swe zadanie. 


Snoliczkowany sędzia 
podał się do dymisji 


W szeregu obfitych ostatnio nie- 
sportowych występach, zdarzyło 
się, że na zawodach Turyści -—— Ł, 
T. S. G. gracz Turystów Włodar- 
czyk już po zawodach spoliczko- 
wał sędziego Rakowskiego, w 
związku z tem dowiadujemy się, 
że p. Rakowski postanowił wysta- 
pić z Kolegium Sędziów i w tym 
Sar wystosował obszerny list, za- 
ączając jednocześnie legi je 
P. K-S. iiia 

Coraz więcej smutnych faktów 
ma miejsce w piłce nożnej. 


Rademacher wycofuje 
się z życia sporfowego 


Jak donoszą pisma berlińskle, 
słynny pływak niemiecki Radema- 
cher postanowił wycofać się zupeł 
nie z czynnego życia sportowego. 
Powodem tego kroku miała być 
jakoby porażka Rademechera pod- 
czas ostatnich igrzysk olimpijskich 
w Amsterdamie. 


Wsfrząs mózgu 


podczas zawodów 
hippicznych 

LWÓW, 21 sierpnia. (Pat.) 
W czasie zawodów hippicznych 6 
DAK za Zieloną rogatką zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, miano- 
wicie por. Leon Sztern spadł z ko 
nia tak nieszczęśliwie, że doznał 
wstrząsu mózgu. Ofiarę wypadku 
odwieziono do szpitala wojskówe- 


go. 


ESATA TA E SA TOTT A E USE RE AG TE 


Lo będzie z meczem ŁK.9.--Wistła? 


Wydział gier nic jeszcze nie zdecydował 


Prasa warszawska i łódzka o- 
głosiła, że wydział gier i dyscypli- 
ny zdecydował po rozpatrzeniu 
protestu Wisły mecz - dogrywkę 
26-minutową, poczynając od rzu- 
tu karnego, przyczem zawody od- 
być się muszą w Warszawie, t. j. 
na neutralnem boisku. 

Chcąc dowiedzieć się definityw 
nie jak kwestja ta została  zała- 
twiona zwróciliśmy się telefonicz- 
nie do P. Z. P. N., który zakomu- 
nikował nam, że dotychczas Wi- 
sła protestu nie założyła, że spra 
wozdanie sędziowskie jeszcze do 
ligi nie wpłynęło i że w tej spra- 
wie nie powzięto jeszcze żadnej 
decyzji. Należy się więc spodzie- 
wać, iż Wisła złoży protest 
piero dziś, t. j. w ostatnim dniu 
terminu statutowego (7 dni). Je- 


żeli w tym terminie Wisła pro- 


test nadeśle oraz P, K. S. dostar- 
czy sprawozdanie sędziego, wów- 
czas na najbliższem posiedzeniu 
wydział gier przystąpi do zasad- 
niczego rozpatrzenia tej ciekawej 
kwestji. 

Ewentualna dogrywka w żaden 
sposób nie może odbyć się w War 
szawie, gdyż pierwsza część me- 
czu odbyła się w Łodzi, zatem 
dokończenie musi nastąpić na tem 
samem boisku, dalej nawet jest 
zwyczaj, że ten sam sędzia popro- 
wadzi dokończenie meczu. Wy- 
dział gier może jedynie nakazać 
rozegranie dogrywki bez udziału 
publiczności i to jest najprawdo- 


„podobniejsze. Jeszcze zatem kilka 
do- 


„dni i nastąpi rozwiązanie zasadni- 
‘czej w Polsce kwestji, gdyż po- 


debnego wypadku u nas jeszcze 


nie było, 


BIOS POLSKI 
Łódz 
22 sierpnia 1928r, 


Trzeba się reklamować 


jeśli chce się sprzeda- 

wać i eksportować 

Związek eksportowy przemysłu 
włókienniczego zwrócił się do prze 
mysłowców i kupców z wezwa- 
* niem by inaczej niż dotychczas 
traktowali sprawę reklamy swych 
towarów. 

Jak się dowiadujemy, akcja 
została wszczęta przez 


eksportowy na skutek zwrócenia| PT 


sie doń importerów zagranicz- 
nych, którzy skarżyli się na małe 
zainteresowanie naszemi wyroba- 
mi wyłącznie z powodu zanied- 


j : SE 


ta| wybuchł pomiędzy ekspedytorami 
związek |łódzkimi a zatrudnionemi w ich 


Sanacja przedsiębiorstw ekspedycyjnych 


staje się palącą Koniecznością dla przemysłu 
i handlu łódzkiego 


Na marginesie strejku pakarzy 


W związku z zatargiem jaki 


zedsiębiorstwach pracownikami 
t. zw. pakarzami — otrzymujemy 
od jednego z fachowców. branży 
ekspedycyjnej poniższe niezmier- 
nie charakterystyczne uwagi: 

1) Taryfa kolejowa przewiduje 


bania reklamy, bez której na za-|przesyłki drobnicowe 5 tonn., ia- 
chodzie nie rozumieją wcale han- dunki (kolei przysługuje prawo, o 


dłu i przemysłu (b). 


ile jest w tym wagonie wolne 
miejsce doładować ładunki za in- 
nemi frachtami); natomiast, intere- 


Dibrzymia fabryka kabli sant płacąc za 10 tys. kilo otrzy- 


założona przez konsor- 
<jum zagraniczne w Ra- 
domiu 


RADOM, 21 sierpnia. (Pat.) 
Pomiędzy magistratem m. Radomia 
a jednem z zagranicznych konsor- 
cjów rozpoczęły się konferencje, 
dotyczące budowy olbrzymiej fa- 
bryki kabli elektrycznych w Ra- 
domiu. Konferencje prowadzi imi 
niem miasta prezydent Grzeczna- 
rowski. Fabryka ma stanąć na 


gruntach miejskich kosztem 1 mil- 


jona dolarów i zatrudniać będzie 
około 600 robotników. 


Zamiast 6 milionów =- 
730.000 złatych 


e| stanie. 


muje wagon dla własnego użytku, 
czyli może sobie ładować towary 
jak mu się podoba. y 

2) Na posiedzeniu w związku 


__|kupców (przy ul Piotrkowskiej 73) 


w sprawie rzekomego strejku pa- 
karzy pewna część ekspedytorów 
wypowiedziała się za bezwzględ- 
nym wysyłaniem wszelkich towa- 
rów wyłącznie w  opakowanym 
Dla ściślejszego zaznajo- 
mienia się postanowiono zawiado- 
mić kupioctwo warszawskie dokąd 
też zostala wysłana delegacja 
Kupiectwo warszawskie z za- 
dowoleniem przyjęło tą wiadomość 
gdyż otrzymywanie przez nich to 
warów w opakowanym stanie daje 
im możność rozpakowywania tako 
wych w wolnych chwilach od tar- 
gów, natomiast dostarczenie przez 


wee skarbowi zapłacić ekspedytorów w dowolnym. czasie 


Huta Pokoju 


Górnośląski koncern Huty Po- 
«ojt czyni w ministerstwie skarbu 
starania o zwolnienie od należnych 
oplat stemplowych w związku z 
koncentracją należących doń przed 
s ębiorstw. 

W sprawie tej bawi w Warsza 
wie naczelny dyrektor Huty Poke 
ju dr. Glück, 

Zaznaczyć należy, że ustawowe 
opłaty ze względu na olbrzymią 
wartość przedsiębiorstwa wynoszą 
6 miljonów, Huta Pokoju  ofiaro- 
wuje 700 tys. zł. 


YE ZOP ERES EEL 


Kto znajdzie balon? 


Przyrządy meteorologi= 


kilku tysięcy sztuk luzem wywołu- 
je chaos i uniemożliwia racjonalne 
przyjęcie towaru z jednoczesnym 
obsługiwaniem kupujących klijen- 


Dopiero pod wpływem konku / 


rencji, gdy niektórzy ekspedytorzy 
przedstawili, że opakowanie będzie 
kosztowało kupców 1 i pół proc. 
drożej, przedstawiciele kupiectwa 


wysyłali towary tak, jak on' zażą 
dają. W rzeczywistości koszty o 
pakowania wynoszą maksimum zł. 


{1.50 na 100 kg 


chronić przed nielegalną konku- 
rencją. : 

Większość ekspedytorów w Ło- 
dzi niema pojęcia o taryfach jak 
również o przepisach kolejowych 
i odpowiedzialności kolei za szko- 
dy i straty podczas transportu. 

W razie straty należy przez 
wysyłającego dostarczyć kopji ra- 
chunk z zalegalizowanych ksiąg 
handlowych lub udowodnić świad 
kami, że przesyłka z cechą i nu- 
merem——— wyszła za frachtem 
nr—— — w dniu———. 

Jednak ekspedytorzy wysyłają 
polecone im ładunki w ten sposób 
że nie zapewniają swemu zlecenio 
dawcy najmniejszej pewności dla 
uzyskania ewentualnego odszkodo- 
wania, gdyż wysyłka towarów od- 
bywa się w sposób następu - 
jący: 

Zebrane przez nich towary od 
różnych kupców i przemysłowców 
ładują wprost na wynajęty wóz, 
który nie posiada nawet plandeki 
w razie deszczu do przykrycia, 
dostarczają towaru wprost ną ko- 
lej, gdzie znów „konwojenci*, zw. 
przez kolej smarownikami, ładują 
je do zbiorowych wagonów luzem 
bez najmniejszej odpowiedzialno - 
ści z ich strony jak również i 
przez PKP, gdyż nie zachowane 
są żadne przepisy ustawy kolejo- 
wej. 

Byłby najwyższy czas, żeby 
sfery kupieckie i przemysłowe po- 
święciły uwagę tej sprawie i nie 
powierzały swoich majątków róże 
nym firmom ekspedycyjnym nie- 
zdolnym do ekspedycji towaru lu 


d 


ZE 


też zaliczeń do zainkasowania, by 
się nie powtarzały sprawy * „Na» 
dieżdy*, „Expressu“, gdy nawet 
towarzystwa ubezpieczeń odmawia- 
ją przyjęcia takich zbiorowych ła: 
dunków do ubezpieczenia, , 

Go się zaś tyczy samego. strej- 
ku pakarzy należy podkreślić, że 
na piędziesiąt kilka “firm ekspedy- 
cyjnych w trzech zaledwie pakarze 
zarabiają do zi. 70 tygodniowo 
zaś w innych maksimum- zł. 30.— 
tygodniowo. 

Ą cóż dopiero mówić «o pro- 
wadzeniu książki, składowej, eks- 
pedycyjnej i wystawienia rachun 
ków. 

Spełnienie żądania pakatzy, by 
wysyłanie towaru odbywało się w 
opakowaryim stanie, da im moż- 
ność zarobkowania i nie wpłynie 
na podfożenie wyrobów łódzkich, 
lecz będzie tylko dobrodziejstwem, 
dla wszystkich zainteresowanych 
gdyż w ten sposób będzie można 
oddać kolei otrzymane towary do 
ekspedycji, a w razie straty będzie 
można uzyskać odszkodowanie od 
PER P 

A zatem w interesie solidnych 
domów ekspedycyjnych oraz w in- 
teresie sfer przemysłowych i ku- 
pieckich należy dążyć bezwzglę- 
dnie do tego, by towary były wy- 
syłane w opasvowanym stanie, z 
przestrzeganiem przepisów kolejo- 
wych i wymagań towarzystw ubez- 
pieczeniawych. 


Jakób Willinger 


z f-my „Zjednoczeni 
Ekspedytorzy" 


Olbrzymia afera fałszerska 


oświadczyli, że ekspedytorzy będą| Bank Rzeszy i banki holenderskie padły ofiarą 
szajki oszustów 


BERLIN 21.8 (Pat) Policja ber 
lińska dokonała w ostatnich dniach 


Zachodzi teraz pytanie,. dlacze- | sensacyjnych aresztowań fałszerzy, 
go pewnej grupie ekspedytorów |którzy przy pomocy podrobionych 
chodzi o to, by towary były wy-|listów kredytowych zdołali, pod- 


syłane luzem. 

wyświetlić i postawić jasno. 
Firmy te mieszczą się w małym 

pokoiku, w którym znajduje się 


czne należy odesłać do|tylko stolik, krzesło i telefon. Nie 


Warszawy 


WARSZAWA 21. (Pat.) W pią* 
tek, d. 17 sierpnia, około g. 11, 
został wypuszczony z. Jabłonny 


pod Warszawą balon wolny z przy, 


rządami meteorologicznemi w celi 
badania  jaknajwyższych warstw 
atmosfery. Lot balonu 1nożua było 
śledzić zapomocą lunety w prze- 
ciągu 30 minut do wysokości oko 
ło 10 kin. Ze względu na waż- 
ność podobnych doświadczeń, obo 
wiązkiem morałnym każdego oby- 
watela jest, po znalezieniu przyrzą 
dów, które spadają po pęknięciu 
balonu na ziemię, odesłać je do 
państwowego instytutu meteorolo- 
gicznego w Warszawie, ul. Nowy- 
Swiat nr. 72. 

Odpowiednie wskazówki znaj- 
dzie znalazca w kopercie, przymo 
cowanej do koszyczka z przyrzą- 
dami Dia otrzymania wyznaczo- 
nej nagrody w wysokości 20 zł. 
koniecznem jest dostarczyć 
rządy nieotwierane i bez śladów 
uszkodzenia, spowodowanego cie- 
kawośsią znalazcy. Loty podobne 
odbywają się regularnie około 15 
każdego miesiąca, a w dnie mię- 


mają one żadnego personelu. i 
żadnego składu. Nie mają miej- 
sca na pakowanie. Do przedsię- 
biorstwa nie wkładają żadnego ka- 
pitału natomiast zyski wyjmują 
nie płacąc jednocześnie świadczeń 
społecznych, a tym samym wytwa- 
rzają konkurencję i uniemożliwiają 
pracę w tym fachu w sposób ucz- 


Należy zaznaczyć, że poważni 
kupcy zwrócili się do ekspedyto 
rów, by ci przestali pracować w 
ten sposób f przechowywać towa- 
ry dla takich kupców  (chałupni- 
ków), którzy nie mają swojego lo- 
cum (nie ponoszą żadnych świad- 
czeń) chcąc się w ten sposób v- 


Dlaczego ? 
Magistrat łódzki pobie= 


przy-|rm opłaty za rejestracje 


przedsiębiorstw 


Jak wiadonio, 
słowy magistratu m. Łodzi prze 
prowadza obecnie rejesirację przed- 


iennię |Siębiorstw przemysłowych i hand- 


dzynarodowych badań codzienn 
lub też kilka razy dziennie. 


lowych, przyczem pobiera gd każ- 
dego z klijentów po 3 złote iy- 


SJEFEFEFFIEEJEFIE) te opłaty stempiowej 


Dr, med. 
Ignacy Margolis 
specjalisto cnhoroc oczu 


powrócił 
przyjmuje codzienn e od 12—21 od 7 


Łódź, Al Kościuszki (3 lei Bim: 


Jak się ukazuje, pobieranie 6- 
płat tych jest całkowicje mienza- 
sadnione, gdyż wykładnia min. 
skarbu do ustawy o opłatach 
siemolowych punkt. 142 część 


„|lsza! powiada zupełnie wyraźnie, 
|że rejestracja prze siębiostw wrze 


i 


ina Od opłat stemplowyci 


urząd przemy-| 


fimysłowych 1 nandlówych jest wol- 5 


Sprawę tę należy |nieść w Banku Rzeszv znaczniej- 


sze sumy, a przedtem w Holandji 
dokonali takich 
na szkodę banków holenderskich 
na sumę 50,000 dolarów. 


Dzięki interwencji kierownika 
oddziału zagranicznego Banku 
Rzeszy p. Makkiego, zdołano u- 
iąć poszukiwanych oszustów, przy- 
czem okazałą, się, że wśród trzech 
aresztowanylM jeden był dawnym 
jubilerem nadwornym króla włos- 


samych oszustw |kiegó, Hugo Marcesini, 


Dalsze śledztwo w tej sprawie 
jest w toku, 


Komin powalony przez niorun 


Pomimo piorunochronu piorun rozwalił olbrzymi komi fabry- 


czny w niemieckiej miejscowości Bemberg, 


Gruzy komina 


zwaliły się na dach zabudowań fabrycznych demołując góre 
ne piatra. 


GDECHMMOQIANACCYGO0J0ND0OGRN0OSOGO 


0św. i 


Wiedzy 
Łódź Pomorska 46 | 48. 


D 
e 


= 
Techn. wśród Zydów 
tel. 63-80 


Wydziafy: Wiecnamiczny, ciekirotecaniczny, Tkacki 


Kancelarja szkoły przyjm 
| szy 4 p miedziałyi środy i pi 
f vaga ód 20 sieroima 


| Szkoła Przemysłowa : 
Twa Szerz. 


AUY 


u 
J | POT TY ZZ EE OE ZA 
TYN WTZ O IE NE OTDĆ ER 


uje zapisy kandydatów na kurs 
gtkisod 10—2eej. 


| czynna codziennie od 10—2. 


„GLOS POLSKI 
Łódź 
22 sierpnia 1928 r, 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnef 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dolary -- 
CZEKI: 

Belgia 124.01 
Hołandja 357.50 
Londyu 43.27 i trzy czwarte 
New York 8.90 
Paryż 34.86 i trzy czwarte 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.71 
Wiedeń 125.63 i pół 
Włochy 46.65 i pół 
Marka niemiecka 212.40. 212.42 


AKCJE 

Bank Polski 18450, 184.25, 
Wysoka 215— 
Cezielski 45.50 
Modrzejów 42.50,42.— 
Parowozy 39.50 
Pocisk 8.80, 9-— 
Borkowski 17.— 
Firley 68.50 
Nobel 32.75 
Lilpop 42.25, 42— 
Ostrowieckie serja I B 118.- - 

serja II B 112.—, 115— 
Starachowice 55.25, 55,50 
Klucze 7.15 


154.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNEĘ; 

Dolarówka 92.75 

5 proc. konwersyjna 67.— 

5 proc. kolejowa 61.50 

Dolarowa 85:—= 

10 proc. kolejowa 104— 

8 proc. Banku- Gosp. Krajowego M= 

8 proc. Przem. Polsk. 86.75, 87— 

4 1 pół próc. listy zastawne ziem. 
skie zł, 5425 

5 proc. tow. kred. m. Warszawy «dł 
59.75, 60— 

8 proc. fow. Kred. 
zł. 73—. 72.75 

8 proc. m. Kalisza 66— 

7 proc. pożyczka stabilizac. 91.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY: 
LIVERPOOL, 20 sierpnia. Baw. am. 
Styczeń i luty 959, marzec 962, kwies 


m. Warszawy 


cień 964, mai, czerwiec i lipiec 966, 
sierpień 982-63, wrzesień 973, paźe 
dziernik 965, listopad i grudzień 958, 
loco 1043. 


LIVERPOOL, 20 sierpnia. Baw. am. 
Styczeń 1809, marzec 1824, maj 1829, 


lipiec 1844, październik 1809, listopad 
1814, loco 1855. 
ALEKSANDRJA, 20 sierpnia. 3aw. 


eg. Sak. Styczeń 3663, listopad 3676, 
Ashm. Luty 2435. lipiec 2330, baździer= 
nik 23.43, grudzień 2393 

NOWY JORK, 20 sierpnia. Baw. am. 
Loco 1890. , 

Zamkn, Styczeń 1853-5, 
marzec 1860-2, kwiecień 
1863, czerwiec 1857, lipiec 1852, siet- 
pień 1840, wrzesień 1847, październik 
1862-4, listopad 1858, grudzień 1355-7. 


Notowania złotego; 


W dniu 21 sierpnia 1928 r: 
Za 100 złotych: n 


luty 1857, 
1862, mai 


Londyn 45,50 
Zurych 58 20 
Berlinwypł. 46,00—47.50 
na Warszawę 46.95—47.10 
na Poznań 46.975—47.175 
Gdańsk wypł. 57.75—57,89 
na Warszawę 51.70—57,85 
Wiedeń czeki 79.53 —79 66 
Praga 578,30 


"otowania giełdowo w Londynie 


LONDYN, 21 sierpnia — (Fot) 
4awknęcie gieldy. 

Nowy-jork 4.85.28 
Holanåja 12,190.50 
Francja 124.16 
Belgja 34,897 
Włochy 92.79 
Niemcy 20,567 
Szwejcarja 25,201 
Warszawa 45 50 


iotowania wiełdowe w Paryżu 


PARYZ, 21 sierpnia (Pat) Note 
wanie końcowe 

Londyn 124.17 
N. York 25.585 
włochy 155.80 
Szwajcarja 492.50 
Rumunja 15.70 
Niemcy 609,— 


Urzędowi giełda gdańska, 


GDANSK, 21 sierpnia 1928 r, 
sa dzis.ejszem zebraniu giełdy gdań 
kie: notowano w duldenach gdańskich 
100 złotych polsk 3772—5787 
warszaąwe 37.70 —D7,80 
Londye 24,01 
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PRF EW YYZAZT WCT E r ONENA, ME) 


Gimnazjum Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


(HANDL. MATEM. PRZYRODN.) 
Narutowicza nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 5, 4, 5 września 
o godzinie 4 po południu. 

Podania do klasy A (dla nieumiejących “czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej 
i wyższych przyjmuje kancelaria codzieunie od godziny 9-ei do Żeej. 

Do klasy Vil Wydziału Handlowego mega być przyjęci bez egzaminu 
uczniowie wszystkich typów gimnazjów po ukończeniu 6 klas. Różnice 
programów zostaną wyrównane drogą specjalnych dodatkowych lekcyj (bezpłatnie). 

Początek lekcyj dnia 1 września o godz. 9 rano. 

DYREKTOR 


Kingor FOTOGRAF UJCIE SIĘ 


u „Zjednoczonych Fotogratów” 
Łódź, ul Narufowicza 18. © Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fotografiji m. vius: ZŁ 2 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa Kiwarcową 


Andrzeża nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć 
od 1.30-2,50 dla Pań 
o0d6—3 dla.Panów 
W niedziele i świę- 


ta od 10—12 


Antoni IdźkowskKi. 6 Pocztówe| cala Kaura M 3 
6 Fotografii cia figura » 10 


Gimnazjum | Meskie (Humanistyczne) 


im ks. ign. Skorupki (Iwa „Oświata ”) 
w Łodzi, ul. ks. Skorupki 13, fel. 2-98, 


z klasami A, Bi C z pełnemi prawami szkół państwowych, 
ROR 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się „w 
piątek, dn. 31 sierpnia o godz. 9-ej rano. Poda- 
nia i zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 9 rano do 
2-ej po południu. 

Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez umiejętności 
czytania i pisania. Wpisowe w tej klasie wynosi Zł. 25 mie- 
sięcznie,— Początek lekcji d. | września o godz. Srej 
rano. — Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis. 


Ryrektor (—) Wacław Dawison 


WK Pi R 
WE Ez OO: Se: 


| Gimnazjum Zeńskie Józefa Ada w Łodzi 


Zielona 10 e Telefon 22-12 


Zapisy nowowstępujących uczenic przyimuje sekretarjat 
Gimnazjum od dnia 20 sierpnia codziennie o godz. 
10—1 Pp. 


iSe Dyrektor J, Ab. 


Meskie Gimnazjum Humanistyczne 


Tow. Sz. Q. i W. T. wśrócd żydów 
w Łodzi, Pomorska 46, tel. 6-64, 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gimnazjum 


w godz. od 11—1 pp. 
670—2 Dyrektor: M. SZWAJCER. 


codziennie 


8-io kl. Gimnazjum Zenskie 


1 Porfref duży 


oraz wszelkie 


wyroby 


skórzane „Aqentów firma nasza nie 


| ldstąpię zaprowadzone 
„przedsiębiorstwo ozobie po. 


osobie po- 
jpuiarnej w sterach tut. Kupie- 
cKich. Wymagane: Kaucja na hipo- 
tekę lub w papierach wartościo- 
wych 15.000 zł. i od 8—9000 zł. 
gotówki. Zaś wspólników do utwo- 
rzenia spółki atic. od 3— 5000 zł. 
Wiadomość: 6-go Sierpnia 28, III 
p. od godz. 2-ej popołudniu. 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 


Od wtorku 21 da poniedziałku 27 
sierpnia włącznie. 


NOG przpód Miljardęrki 


(Księżniczka dolarów) 
Tysiąc przygód amerykańskiej mi- 
ljarderki. W rolach głównych: 


LIANA HAID jako Księżniczka do- 
larów i Telefonistka oraz Georg 
Alexander i Zygfryd Arno. 


s 
} 
Z powodu remontu kina, przedsta 


Do sprzedania 


w dobrym stanie otwarty samochód 


„EORD” 


Do obejrzenia: Sienkiewicza 33. 


SSR 


Ee ed 


SUCHE 


OPAŁOWE DRZEWO 
3 grosze kilo do sprzedania. 


Zeromskiego 90. 396—10 
mononmomomenonojonon 


Dr. Adam Maszlanka 


Zawadzka Ía 


wienia odbywają się w OGRODZIE 
o godz. 7.50 i 9.50) wiecz. 
Następny program: | 
„Pani ministrowa 
w Macegoinii* 
TE CY YN 


Do akt 
N: 841-1928 r. 


Ogłoszenie. 


Dr. mod. 


LUBICZ 


Komornik przy 


Sądzie „ Okręgo- AR H tel. 43-23 
wym w Łodzi, jan ó sE w 
Rzymowski zamie- Specjalista Ohscób A powrócił. 


szkały w Łodzi, 

przy ulicy 
Sienkiewicza 
na zasadzie art, 


skórnych, wene- 
rycznych i moczo: 
płciowych. Naświe 


67 R9002+90000000009050390909% 


rozmiar 40x50 cm, 
z nat. cała figura 


ED 
s WW IE DZA 1030 U. P.C. ogla sinsi tona! RZ Lekarz-Dentysta 
Wschodnia 62. ee Telefon 75-38. ||sietpnia 1928r. od | Przyimuje od g.8 o ° 
Zapisy nowostępujących uczenic do wszystkich klas przyj- (12082,0 rzy ul. É y 55 więcz. e IC || 
muje Sekretarjat codziennie od 20 b. m. w g. 10—1 i od 5—7 Andrzda Ne? ~ Dla pań od 5—5 ° 
7429 Dyrektor (—) B. Judelewicz odbędzie się 4 oddziemi pocze- A 
sprzedaż z prze. J = powrócił. 
targu publicznego ż 
WIELKI WYBÓR z med. iących do, AE | Dr. med, VEEEJIESSIE== ASZE=V 
rm iego Makówki ; o 
| jp ELEKTRYGZNY j Aa A i składających się } Różaner 
Datyner z urządzenia biu: ; Dr. B. D 
po cenach niskich poleca Urolog. oszałówańych 6 ania e Specjalista chorób oczu , 
fabryka lamp i wyrobów z bronzu Choroby IE Łódż a IRS 28 r. „Choroby skórne, powrócił do Kraju 
M B K Ki czowych. Komornik - WIK | przyjmuje codziennie od 10—1 i 
8 ura AO l Przyjmuje od 1—2 Rzymowski í Przyjmuje od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 
-ioirkowska 34, — feleton 2ł-25 PREZ od 8—10 i od 5—8 g 4 
Konsumentom Elektrowni na spłatę| Piramowicza 11| DR. MED. | Leczenie lampą uł. Moniuszki 1. 
ratami miesięcznetmi dawn. Olgińska). ;, kwarcową. tel. 9-97. 
Tel. 45-95. RAPEPOŚT DAĆ od5—5pp. 
„BEGG FRAG" ddzielna pocze- 
Dr, Pań! 
z! Urolog | kalnia dla Pań! - 
3 ielski iki Sotowiejezyk Choroby nerek,pę | 00000029000000 
anmiesskie niklowe cherza i dróg mo- | Starszy falczer 
Specjalista chorób czowych, 


skórnych i wene- 
rycznych 


Piotrkowska 


CHOMONTA, 


2 szory do wyjazdu, jedna prolotka, jeden półkryty 
oraz sanie tanio do sprzedania. Wiadomość: | | Tel. 44-92 
Przyjmuje od 1—4 
msz | PP- i od 8—9. w. |77 
Dr. med. 


M. Maślanka 


9% | Choroby nerwo- 


Baczność, Fryzjerzy !!! 
Woda kolońska i kwiztowa kg. od Zł. 3.20 


sn „ Od „ 1.40 we i umysłowe. 
„Mydło do golenia „Oro“ „ 6— i í 
Brylantyna » „ 3.40 Piotrkowska 120 
Narzędzia fryzjerskie stalowe i platerowane po tel. 47-72 
cenach fabrycznych przyjmuje 5—5 


— tylko w firmie d. DRUKER, Lawadzka i po poł. 


5 
iie E pF Si E Aaa Powrócil. 
SEC o inno skad 


Pr. Narutowicza 25 


99 Dzielna 
telefon 44-10 


Przyjmuje 


TOOTIS R 


T, ace ŚĆ UE; miesięczna Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
Pr ENUTNE rata nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze» 
maa sylką pocztową w kraju — zł. 6,—; zagranicę — zł, 7.20. 

s 


Redaktor: Gustaw Wassercue, 


w 4 
od 1—2 i 4—8 w, | 
UBOLAZGOGODE 


FOTI NIEMIŁĄ WON 
`- zRAK NOGiPACH: 


H. FEINER 


powrócił 


FzZYKTK: 


(OIPTOASTPADIZYO) 


J strona i wtekdole 40 groszy, 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zw 
czynowe i zaślubinowe 10 zlot. — Ogł 


zagranicznych 


Wydawca: „Wydawnictw Dawczechne*, sb. z ogr. odp, 


LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 


przyjmuje chorych wchorobach wszyst= 
kich specjalności od g 10 rano do 7=ej 


czu, kału, krwi, plwacin *etc.) operacje 
opatrunki, 

Porada Żzłote. Wizyty na mieście 

źabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 

świetlne. EFlektryzacja.  Naświetlania 

lampą kwarcową. Roentgen, 


Ogłoszenie za 


© 100 procent drożej, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 | 8 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) | jg 


po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- E 


Zeby ji 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty [8 
W niedziele ı święta do godz 4n0o -po [46 


SOAGGOBGBOGGGOGE |È 


© Informacji 


a wiersz milimetrowy 1 .szpalto 
Strona 5 szpalt. — Nskrologi 30 sh SA 


» 10 


f Kazdy może sam 4 UWAGA: 
` przefarbować (0d p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
obuwie . fotograficzne. 


'Nienogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
'Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-2j wiecz. 


wysyła. 


| S3260GA0588A0078686002060530868868887PR0EBACBORAGRA" 


Ogłoszenia drobne 
KUPNO i SPRZEDAŻ 


SPRZEDAM 
fortepian natychmiast. 6-go Sierpnia 
Ne 76, od 9—12 i od 5—7, E. Siedle- 
ckaA. 521—5 


A 
LOKALE i MIESZKANIA) 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe  „Polruch* 
Piotrkowska 38, telefon 41-01. 7016—14 


POKóJ 
umeblowany z osobnem wejściem do 
wynajęcia. Piotrkowska 81, Gilles 
522—2 
POSZUKUJĘ 


pokoju umeblowanego Oterty do admin. 
„Głosu Polsk.* sub „Kawaler*  52—1 


= GIEŁDR PRABY » | 


CHCESZ OTRZYMĄĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore - 
spondencyjne prot. Sekułowicza, Warte 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach, towaro= 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, |ortografji). Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro- 
spektów. , 
— m m i | i w m ‘M 
ZDOLNI 
ślusarze na roboty budowlane i cięte 
oraz chłopcy do terminu mogą się 
zgłosić: uł, Gdańska 162, w. ślusarni, 
520—2 


2 — 


POSZUKUJĘ 

zdolnych  akwizytorów-=organizatorów 
na dobry procent, znanych w sferach 
kupieckich, inteligentnych; wymownych, 
za kaucją od zł. 200.— do zł. 400,—. 
Przedsiębiorstwo, 6-go Sierpnia Ne 28, 
lil piętro, od godz, ż-ej pp, 554—1 

RUTYNOWANA 
bufetowa potrzebna zaraz do Baru 
przy ulicy Narutowicza M 1.  518—3 

DYPLOMO WANA 
frebłanka poszukuje zajęcia w przed- 
szkołu, gimnazjum lub kompletach. 
Zgłoszenia: Nowocegielniana 22, m. 8, 
godz, 12—2 pp. — 


GOŃCÓW 


„PRACA: 


Tow. Szerz, Pra Zawodowej Q 
wśród Kobiet żyd. w Łodzi, $$ 


|| Wólczańska 21. Tel. 67-15 Ė 


Przyjmuje zapisy na 


3. Ręczne roboty; 
4. Ondulacje i Manicure; È 
5. Maszynowy haft artystyczny {$ 


udziela  sekretarjat z 
od godz. 9—1 r, i od 5-7 wiecz, | 


rasami 


5 szpalł, = Nadostage 


yczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia , 
oszenia zamiejscowe obliczane są o 50 Tee, zad a 


W drukarni „Głosu Polskiego“. Piotrkowska 85, 


